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Odczyt Posła Sra Ozyasza Thona
Ł t: W kraiu Ojców (wruienia z podróży po PaBesi^nie) Starego Teatru.

PoczatAk o aodztoie 8. wieczór.
ipZYASZ THON.

Z kraju Ojców.
Kraków, 9 maja 

tViem doskonale, że dziennik polityczny nie 
Ijest miejscem, prżcznaczonem dla wylewów li­
rycznych. A jednalc — trudno się uwolnić od 
ii 'yzmu, kiedy się mówi o zjawisku dziejo- 
■iWem, w którem jest tyle bajkowej cudowno­
ści, jak w budującej się żydowskiej Palestynie, 
dyszeliśmy od Hei-zla i powtarzamy to słowo 
iprzy każ&ej sposobności, jakby jakieś wyzna­
cie wiary religijnej: „Jeżeli chcecie, to to nie 
!Jest bajką". Tymczasem — chcieliśmy. I wła- 
Shie, jest to bajka, piękna, cudowna, pełna naj- 
iVyż3Zej poezyi i twórczego polotu. Cóż to prze­
szkadza, że owa bajka wymarzona staje się 
•niemal z dniem każdym więcej życiem i rze­
czywistością, ujętą w soczystą zieleń bujnej 
roślinności 1 — co pozornie jeszcze więcej ixl- 
1'biega od poezyi — obleczoną w szatę zdrowo i 
znojnie pracujących osad ludzkich! Właśnie ta 
•twarda rzeczywistość, wraz z jej troskami i 
(nadziejami, z jej sukcesami i niepowodzenia­
mi, z jej calem bezprzykładnie ciężkiem, ale 
nieustającem i wytrwałem zmaganiem się z 
trudnościami, jest niezrównanie piękną poezyą, 
która uskrzydla wyobraźnię jak ślicznie wy­
myślona bajka.

Palestyna jest pięknym kawałkiem ziemi 
2 natury swojej. Na malej stosunkowo prze­
strzeni widzi się mnogość i różnurodnuść kraj­
obrazów pięknych, którymi się oko nasycić 
nie może. Skaliste góry i doliny, pustynne pia­
ski i zyzne równiny, rzeki, jeziora i morze. 
[Wszystko tak skupione, jakby urządzone na 
"'Wystawę geologiczną. A przytem niebywała ja- 
wiość horyzontu, przezroczystość powietrza, gwia 
Zdy lakby żarzące się iskry, gra barw na nie­
boskłonie, jakiej się nie widzi prawie nigdzie. 
 ̂ Palestyna jest piękna Nie dziw, że naród 

żydowski nie chciał i nie mógł jej zapominać 
poprzez tysiąclecia
f Ale Palestyna jest też spustoszoną, zniszczo­
ną. Niat nie zdołał zachować jej pierwotnej 
obJitości, a nikt nie mógł jej w ciągu blizko 
dziewiętnastu wieków odbudować. Próbowało 
jijo wiele narodów, — nikt ciężkiego zadania 
jtiie dokonuł. Palestyna pozostała spustoszoną 
8 zniszczoną. Nijzczące siły natury nie oszczę­
dzały jej. Zrobiły swoje. Deszcz zmył, spłukał 
doszczętnie warstwę urodzajnej ziemi. Gdzie 
kiedyś kwitły cudowne ogrody — tam dziś 
sterczy kamień. Wiatr zawiał całe' pustynie 
Jńasku i pokrył niemi żyzną ziemię. Morze wy­
rypało na ląd swój piasek, zabierając duże 
M ac  ifl zi. mi, m których miercić się i róść mo 
Igły ludzkie osady. Bazalt i piasek — możnaby 
Wenii pół świata odbudować,

Niszczące siły przyrody nie oszczędzały jej i 
broniły swoje, Ale nie były tuk silne, jak silną

jest miłość narodu żydowskiego do swojej 
ziemi i jego wiary w odzyekanie i odbudowa­
nie jej.

I tu rozpoczyna się cud bajki: Proces cięż­
kiego zmagania się woli żydowskiej z naturą 
rozpoczął się przed laty okoto czterdziestu, a 
gołem okiem się już widzi, że zwycięstwo prze­
wala się na stronę woli narodowej. Palestyna 
już znowu kwitnie i napełnia się rojnem Ży­
ciem, jak w czasach Praojców. Ks^j dziwny, 
który ma ton sam los, co naród, któremu on 
był kolebką, szkołą i warsztatem pracy. I na­
rodu żydowskiego niszczące siły — nietyle na­
tury, ile Ikidzkie, nie oszczędzały. Wszystko 
się sprzysięgło, aby go złamać, i zniszczyć. Zdoła 
lały jednak tylko go pochylić i trochę pusto­
szyć. Jego woli nie zdołały złamać. A tą wolą 
się dźwignął. A teraz zaczyna już kwitnąć 
i żyć pełnem, twórczem życiem.

Teraj się razem budują: naród i jego ziemia.
Nie trzeba wcale patrzyć na Palestynę roz- 

marzonem okiem kochanka, ażeby dostrzedz, 
że Palestyna aż jest po części i staje się coraz 
więcej — Erec Israel. Wystarczy być tylko 
objeklywnym i nieuprzedzonym obserwatorem, 
jakim jest, np. konsul polski, p. Dr. Hubicki, 
ażeby fakt ten stwierdzić. Ile jest życia i two­
rzenia w Palestynie, tyle w niej jest żydow­
skiego.

I C''-az więcej i dokładniej się widzi, że Pa­
lestyna staje się własnością i życiowym celem 
całego żydostwa, bez różnicy partyi i świato­
poglądu religijnego, czy społecznego. Niema 
grupy żydów, pracującej w Palestynie, od 
radykalnych pod względem światopoglądu re­
ligijnego a komunistycznych w społecznym 
ustroju robotników, aż do polskich chasydów, 
z rabinem-cudotwórcą z Jabłonny na czele, w 
której by nie byl żywv duch pionierski z całym 
entuzyazmem, duchowi temu właściwym. Tam 
działa wiara, mocna, niezachwiana, niezłom­
na, że się tworzy coś trwałego i wielkiego. Od 
pierwszych kieiownlków i przywódców aż do 
ostatniego wyrobnika czuje każdy, że speinia 
duże posłannictwo dziejowe, tworząc i budu­
jąc dom dla bezdomnego narodu. Wszystkie 
błędy i wady, które się tam jeszcze w pracy 
znajduje — niewątpliwie i te istnieją, a było­
by wprost nie do uwierzenia, ażeoy ich me 
było — wypływają właśnie z tego egzaltuwa 
nego poczucia przygniatającej każdą jednost­
kę odpowiedzialrośc i za cały naród i całą je­
go nieskończoną przyszłość. Takie egzaltowa­
ne noczucie przygniata, oczywista, swoim nie­
zmiernym ciężarem, ale daje zarazę] 1 tak ol­
brzymi rozpęd, że się nieraz zatracą zwyczaj­
ną, do rzeczv ludzkich przystosowaną miarę. 
Nadludzki niemal rozpęd w  prący, a jeszcze

w ię c e j w  zam ia rach , —  oto, co  w  p ie rw szym  
rzed z ie  u d erza  i  z a d z iw ia . I  w te d y  za p o m in a  
się o  w s ze lk ic h  d ro b n ych  w ą t p l iw o ś c h a i  ł  z a ­
strzeżen iach , k tóre  się tu  i  ó w d z ie  nasu w a ją .  
I  w te d y  n aw et Zapom ina się o  o s o ^ j ły e b  f  
su b iek tyw n ych  up id oń an iach  d la  te j ub U eu. cj 
m etod y  p ra cy , d la  tego  lu b  in n ego  specya łnegn  
p og lą d u  na cel, k tó ry  się os iągn ą ć  p ra gn ie .

P a le s tyn a  d z is ie js za  rob i w ra żen ie  A rpfogo  
la b o ra to ryu m  ch em iczn ego . W  reto rtach  rofcS 
się setk i ek sp e rym en tó w  g w o l i  z n a l e z i e ń —  
cz łow iek a . T e g o  dob rego , p ięk n ego  i  p ra w d z i­
w ie  szczęś liw ego  c z łow iek a , z a  k tó ry m  ta k  
tęskni w szy s tk o , co  w  lu d zk ośc i je s t n feezy-i 
w iś c ie  dobre. P ra cu ją ca  Pa les tyn a  rzufca w ł e *  
śn ie tego c z łow iek a  -Ż y d a . O n a  g o  zsta jdn e. 
Bo szuka z  w ia r ą  g łęboką , z m ozo łem  n iezró ­
w n a n ym . A  szuka na d o b re j drodze, b o  n a  d ro ­
d ze  u c zc iw e j i  zn o jn e j p ra cy  c ia ła  i  ducha.

I  z d o ła li ju ż  du żo  dokon ać. Z? hdit ju ż  w y ­
b u d ow a ć  ze  sto w ię k s zy c h  i  m  i i :js z y eb  osad  
lu d zk ich , w  k tó ry ch  p ra ca  d e je  za d o w o len ie  
i  szczęście. Z d o ła li ju ż  o ż y w ;ć  s ta ry  ję z y k ,  źte 
ju ż  p o  n im  n ie  poznać, c z y  k ied y  i  b y i  zapon  
m n ia n y  i  z ży c ia  usu n ięty . Z d o ła li ju ż  
r z y ć  p ros tą  n a ro d o w ą  d u m ę i  lu d zk ą  god ność, 
k tóre  tak  sam o d a lek ie  są o d  zarozwaaSateóet, 
ja k  od u n iżen ia . Z d o ła li ju ż  odzysłćKĆ ttiśTT 
ra ln ą  ż y c io w ą  w eso łość, k tó ra  je d y n ie  W»ytey-* 
skać c z y  w y ra s ta ć  u m ie  z  g łęb ok o  zad ow oton eg  
duszy,

W  k ra ju  O jc ó w  b u d u je  s ię  i  t y j e  *Śę Han 
b rem  k id zk iem  ży c iem . N ie  ła ta  u .  a V  g ig
tw o rzy .

Is to tn ie  —  w  P a le s tyn ie  p rzes ta łem  g n M w f  
się na ty ch  ż y d ó w ,  k tó r z y  w  d z ie le  o d b u d o w y  
naszej s ied z ib y  n a ro d o w e j n ie  b ło cą  Mdbńal n. 
Z a c zą łem  s ię  ty lk o  nad  n im i iiłOMttć. O tó  są 
b iedn i, b o  s ię  sam i w y łą c z a ją  od1 p n g t  » ®  
k tó re j sp o czyw a  b łogos ła w ień s tw o .

T a k  —  n a  p ra cy  p a le s tyń sk ie j spo u ty —  
b ło go s ła w ień s tw o  B oże. W a r to  d la  n ie j  ą p .
• ■ .... BW — — t
D R O B N E  W IA D O M O Ś C I Ż Y D O W S K IE .  «

N O W E  CZASO PISM O . Kom itet Centralny „T k a j"
ufftwakt pr-.ysłąpić do wydawania Małego r i  
własnego, poświeconego sprawom  o p  i ,  nać " W -  
Cam i emigrantami p-deslyńsl im-, kwestyum w*  
budowy pracy w  dziedzinie hachszuałi i  iłTjali. ,po­
rałem aktualnym problemem pracy patee^/śsfcidj m 
Erec Izrael i w  golusie, w  ich przejawach lO Bnto- 
rodnycb.

pierwszy numer stałego wydawnfcrwst u ftAe srtę 
przed Szawuodi (Z ielone Święta) i poówśłTOmy bę­
dzie w  szczególności pu np igandzie aikcyi „ ly g o lfe ta  
Chaluoa“ , który ma umożłi-wfć reałrzacyę myśli zw o­
żenia ferm y rotaiczej dla chaluoów w  Rfalopołase

Redakcya przyjmuje attykuiy w  jó*yto> tte in y- 
^kim, polskim i żydowskim.

Redakcyę czasopisma otojal p. .TdtCef Tettettbort.
L IC Z B A  Ż Y D Ó W  W  R Y D Z E . Główny Urząd Sta­

tystyczny w  Rydze op jb likow al rezultaty iiiitadi 'ugn 
spCsu ludności na Łotw ie. Z cytr <ąpuł*kowwrp(*l 
wynika, że ir  Rydza na 330000 ogółu ludności M d  
31,867 Żydów. f ~
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Mfia i m t Hńi mdi i liii
W arszawa, 8. 5 P A T . Natychmiast po wiadomo­

ści o wypadku został wydelegowany z ramienia mi­
nisterstwa W . R. i  O. P . do W iln a  wizytator p. 
pzern iński. B ierze on udział w  śledztwie prowadź o - 
neJS przez władze szkolne, nadto reprezentować bę- 
d _ *  p. ministra na pogrzebie oiiar, Który odibę- 

a— — a— M — — ągaBWBBBBiMWB

dzie się na koszt państwa N-a trumnie profesora 
Jankowskiego, który zginął na posterunku peindąc 
swe obowiązki pedagogiczne złożył p. Czerwiński 
wieniec w imiieniu ministra "W. R, i  O. P. O postę­
pach przeprowadzonych (badań m inisterstwo jest 
codziennie informowane przez delegata telefonicznie.

f a n i t a W :  i r a K iu  tn iy i loiskoiw.
« « « ■ • «  «i3i«dxi do  prezydyuM kooforom eyi d la sprawr handlu bror.”ą

lififzpiitziy mml dehiats ŁipGenowa, 8. 5 P A T . Międzynarodowa kOnferenCya 
cła jS®p<.w haiidhi bi orną i  amundcyą podzieliła się, 
jak ^wtorctomo, na dw ie kom isye: polityczną i w o j- 
sko»ę% ,Koin isya poirtycjna obradowała dziś rano 
/poct>lMBewodniotv«em mianowanego pi'Zez Radę L ig i 
naroWp?! prezesa koirfeienCyi p. Carton do Yiard. 
Ko nj p a  wojskowa odbyła popołudniu pierwsze swe 
ZfeiaaanSe. Ktomisya ta zajmuje się rów n ież sprawa­
mi naary nar ki i  awiacyi N a wniosek przedstawiciela 
V n g » ;  admirała Auhrey Smitha na przewodniczą- 

t e ^ »  ’łnybrano generała Sosnkowskiego. Wskutek 
jtegb łtoybbru gjeoerał Sosnkowski automatyotznie 
wcł*jdte w  prczydyum konferency i. W  ten sposób 
ta jjjptowszej od  czasów W ojny światowej kuiiferen- 
tyi^JJJdBOCząjOej narody, w obradach, związanych 
t mgtokiii oiami bezpieczeństwa i rozbrojenia iptoko- 
}ovtotf JKjflfityka Polski zyskała pełne uznainie przez 
poartfanie je j przAlisiawiaieła ha najważniejsze z  
wy l*«p jnyc-h  przez ogó ł członków konlerencyi sta- 
notoMfco. W yb ór generała Sosnkowskiego został 
jp rtaM y oklaskami przez zebranych.

USpieni j głos, generał Sosnkowski podzięko- 
y/M  •*Zedfew»zy.sdkiern za wybór, k tóry uważa za 
datom  zaufania do polityki ipokojoWej swego kraju, 
pdtoton pozdrowił ko legów  swych ze stałej komisyi 
dtetoflE :i j wojskowej, morskiej i powietrznej L ig i 
nawa jćw , zaznaczając, iż  ze speCyalną radością wita 
d d ^ p tó w  państw nie należących do L ig i, a spe- 

A  legatów Am eryki, znakomitych znawców 
toMtor wojskowych, admirała Longa i  generała 

i t i ^ a «  Wreszcie generał Sosnkowski wyraził 
» U I  że pcaCe komisyi uwieńczone zostaną po- 
TObttoeC <m, wobec faktu należenia dlo komisyi tak 
^ S fa y d b  ge wszySfl ich kra jów  znawców przedmdo- 

doświa łożenie i  zm ysł realizmu.
mą,wrnmmmsummmmmmmm

lienewa, 8. 5 P A P . N a wczorajszem  poufnesn po­
siedzeniu komisyi wojskowej odbytem pod prze­
wodnictwem generała Sosnkowskiego wywołała za­
interesowanie pi*opozycya delegata angi< Iskiego, aby [ 
okręty wojenne i Samoloty' w ra z  z Całem uzbro­
jeniem zostały wyłączone z pod obrad konferencyi j 
dia handlu bronią. Protpozycyę tę poparła Japonia i 
i W łochy. PropozyCya wywołała zaniepokojenie 
w śród  grupy państw neutralnych, usposobionychh 
pokojowo. Francya podtrzymuje dawny punkt widze­
nia, że konfereneya musi w swych rozważaniach 
objąć wszelkie kategorye broni. Delegat Japonii j 
Jo-Kawa, Zabierając głos w przedwstępnej dyskuSyi 
nad klasyfikacyą materyału wojennego oświadczył, 
że zastrzega sobie praw o wypowiedzenia się du ca­
łości tej sprawy zależnie od tego, jaki system 
kontroli będzie przyjęty, .surowy. Ozy łagodniejszy. 
Cel bowiem  sprawy interesuje zbyt w iele zagadnień 
obrony narodowej.

Z kin tiztsial! i  Bilski
Genewa, 8. 5 P A T . DelegaCya polska na konfe- 

reucyi w sprawie handtu bronią utrzymuje ścisły 

kontakt z  delegacjam i rumuńską i państw bałtyc­

kich, W  dniu wczorajszym  odbyła się ostateczna 

rozmowa dla wystosowania Wspólnej taktyki na kon 

feroncyi oraz uwzględnienie ewentualnych poprawek 

do tekstu konwencyi.

Zamach na Frunzego.
■faferszawa. 8 V, Z Moskwy donoszą: W  tych 

cfateii dopiero wyszło na jaw, że na przewo- 
dUfcZycego trybunału wojennego Frunzego 
.^ńbnano dnia 1 maja zamach bomLowy Za- 
Bteiiu dokonano w cłiwiii, gdy armia czerwo 
tototodbywała na Placu Czerwonym w Moskwie 
M a d ę  przed Frunzem. Podobno po jednym 
rf«tofldziałów, które przedefilowały przed Fruń 

pozostaałna placu parady maszyna pie­

kielna. Zauważono ją jednak na czas i usunię 
to.

Od łział wojska, podejrzńny o wykonanie 
zamachu, został nasłępnie przez silny kordon 
otoczony i odtransportowany z Placu Czerwo­
nego. Tegosamego dnia, bez żadnego sądu zo­
stali żołnierze podejrzanego oddziału rozstrze­
lani.

Rząd otoczył całą sprawę silną tajemnicą.

łtat M h i mnie hmIi u taltirg i Si
■Mtó# 7. 5 P A T . Sfcsdzłuo W sprawie zamachu na 

‘B ńedrę w  Sofii, m imo odbywającego się procesu 
(|toltoQfwKn głównym  sprawcom, toczy się nadal. Are 
M U tl a lJ  3 księży katedry, którym  udowodniono, 
JKt pom agali zrtkrysfyanowi Zad górskiemu. Także i 
ł  [B w -o o ja  Duduh <izą nieustannie doniesienia o wy 
M ń ' .  ta jnyd i arganizacyi spiskowych.

W  KStepopolu OUfc y to  spisek i  aresztowano głów- 
■ ^ o  ktwownfika upŁs .a adwokata Iwanowa, jako- 
Mft inne k ter-jąc  osoby W  miejsoo-wości W raca 
aMkzłowtano członków komitetu, który kierował tam- 

oeganizacyą spiskową. Ponadto ujawniono 
to gU i i  .j,e młorffociar ych komunistów oraz zwią- 
ł * .  ch lopdd i spisek wśród wojskowych. Instruk- 
-toi, pę »■■>«« ■ > dla spisku wojskowego, zo&łały
[ U B  a  id u  pc*ojęU. 

f l i  z r  m jy - ■ magazyn ze środkami wy-

botchowemi, p r7yw iezionemi. z  RoSyi, które m iały 
być użyte do zamachu w  Warm ie. Odnaleziono rów ­
nież magazyn brozu i amunicyd oraz druków Dism
agitacyjnych.

Przed r.yrokie 
w c ó w

na zamache-

Sa'.a, 8. 5 P A T . Bułgarska AgcnC/a Telegraficzna 
W  procesie o zamach w  katedrze wygłosił dziś pro­
kurator w ielką mowę. Po dłuższych wywodach po­
stawił wniosek, aby ukarać śmiercią Fridmana i za- 
krysłyana Zadgorskiego, jakoteż Kojew a i  Daska- 
łowa. Prokurator zaproponował karę śmierci dla 
F ridmana, Zadgorskiego, Kojewa i  Daskałowa, na­
tomiast co do Kamibiu o „a  zaproponował 8 bat wię-

M HStHi łHM Sllti ITStiWT I IIMIh
7. S P A T .  iW sobotę tj. dnia 9-go ban. 

zostanie poitowrJe wiełka wystawa Impe- 
rym n hirytyj k  >gq w  We*mbiey. Cecerroatu otwarcia 
6 kom  k ró l J«azy, który w ygłosi przyłem  m owę

nie przez radiostacyę angielską w Leodfiełd. W śród  
nowych eksponatów av iafcya angielska zademonstru­
je wielkie aeroplany nowego typu systemów „Napljer 
L ian “ i  .B ris to l l l i^ t e r " ,  o  sile 45U H E . .

Od RedakcyL.
Wczorajsza gwałtowna burza wlo- 

sonna srodzo oboszła sio z wszy* 
stkiml przewodami U le f-  >iczdyi «l 
w „Nowym Dzienniku11 n :ząc jo
doszczołnito. Naprawa ic bodzie
ukończona dopiero dzisiaj;.

Z togo taż powodu nunier dzisiej­
szy pozbawiony jest depesz naszych 
korespondentów w Wai szawle, Wle-> 
anłu I Paryiu.

Baakief kg aci Reiaigiii i  Nnrń
Paryż, 8. 5 P A T . "Wydawca „Champion" wydkl 

bankiet na cześć bawiącego obecnie w  Paryżu w .1 > 
dysława Reymonta. W  bunkieede w z ię ło  udział bare' 
dzo liczne grono rozmaitych osobistości ze świata!' 
literackiego.

ft îssolini na czele maiynariu
Rzym, 8. 5 P A T . Mussolini był przyjęły przeZ 

króla, któremu oznajmił o dym isyi admdiała ń u r i  
Revel, ministra marynarki K ró l dymisyę ipi-zyjął^ 
Jak donoszą dzienniki Mussolini obejmie tymczaa 
sem tekę minisleryiim marynarki i piodejmie reorga-i 
nizacyę ministerynm. wprowadzając szereg zmdad 
na stanowiska! i .  i retarzy stanu. Pozatem rew
nisteryum Got ■ i Narodowego b idzie  poooWa
nie oddzielone ; i rołniclwa, z której zostanie!
utworzone ourębi . i; .listeryum, Prasa  zapewnia 
rówtaież, że Mussolini ma p .zystą fvć do mianowa-i 
nia podsekretarza mindsteryum spraw zagraniozuychl 
które to stanowisko zostało zniesione. Kom itet 
grU)J> opozycyjnych na zebraniu oCtoylcm w  Cełu) 
zbadania sytuacyi postanowił stosować doiychczsu 
sową taktykę

HQ If nllłł ii IliMl
Białogród, 7. 5 P A T . Minister spraw zagraniczl 

nych dr N inczyc odjechał do Bukaresztu. Przedl 
swą podróżą ośw iadczył dziennikarzom, że jego 
rozmowy z bułgarskim ministrem Kalfowym  dotya 
czyły niebezpieczeństwa komunistycznego. Ministez, 
Kalfow  odjechał dzi śdo Pary^ża. Komentują bardzo 
fakt, Że poseł angielski Young złożył wizytę buł-t 
górskiemu m inistrowi spraw zagranicznych i  to jea 
dyny z pośród akredytowanych dyplomatów. PrasaJ 
belgradzka zachowuje się wobec Kalfow a z nad--' 
zwyczajną rezerwą.

Syonj styczna Egzekutywa palestyńska wysłała tele­
gram  do egzekutywy londyńskiej żądający podniet 
sienią budżetu imigraCyjnego o 1500 funtów miesię« 
cznie. Podwyższenie to jest konieczne nu skutek zwięj 
każonej i mi gracy i  i jeśliby się nie d a j) natychmiast!; 
uskutecznić, wówczas grozi wstrzymanie rozdziału! 
certyfikatów. (Wzrost wydatków na imigraCyę jest 
wynikiem  nieprzewidzianego wzxos.ii im igracyi.

Poświęcenie angielskich cmenta­
rzy wojskowych w Palestynie
Jerozolima. (2 A T . )  Dn. 28-go kwietnia br odbyła' 

się ceremonia poświęcenia cmentarzy w  Garah i Deir, 
ai-Belah gdzaf pochowano około 19,000 angielskich 
żołnierzy, poległych w czasie wielkiej Wojny świato­
wej. Na ceremonii obecni była Komisai z Palestyny^ 
S ir H erbtrt Samuel i  marszałek pułay lard A lu n byj 
zdobywca Palestyny, a obecny srrdar E g  ifłu. L> ‘ d  
Ałlenby przybył w pehiym umuodurewaniu ma szal­
ka p o lo w  go, wygłosił przemówienie, w którym' 
duwatół bohaterstwo chrześcijańskich, żydowskich I  
mahometańskich żeśnierzy, którzy spdniK swój onoe 
wiązek patry etyczny wobec ojczyzny.

P o  ukończeniu ceremonii obaj dostojnicy wroO ili 
do Jerozolimy. Przed cmentarzami woiskOwyun. Wi 
Garah i  Dejr-al-Bełah w idnieją nasł^tŁ^tce napisy: 
„Ziem ia, na której znajduje się cmeJtafl z  jest wow 
nym darem narodu ipałesłyńskiego oraz wiecznent 
miejscem spoczynku w o jsk  atam tółf poległych Wł 
czas£>e wOjjny 1914—1918 roku".   _

Z m  s p o r tH
u - U N IO N  ŻI£EOV. g ra  dziBraj o godŁ  6 PMtol 

z Makkabi UifioO 2Sżkov pr zyjechał w  kotnęieK 

nym składzie i  będzie stera ł «»ę  potoonać oba kra ft 

kfliuby, by  wykazać i^wraory^dność 

klubów rzesk itłt a zawodowymi. o

8TÓ aanCN  ̂ im . V

»
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K in o te a tr „Warszawa** Stradom  15
DZIS w sobotę 9>8oma|a br. o ggodzlnse 8*30 wieczór odbędzie sie

W IELKI K O N C E R T
żydowskich pieśni ludowych i prastarych nielodyi wykonany przez

Zymroh Zeligfeld i M. Kipnisa
Przy fortepianie J . S z t e fB in g g .

Muzyka żydowska. :: Prastare tradycyjne melodye. :: Humor żydowski.

już do nabycia w sklapie wyrobów skórzanych Leitnera Rynek obok Hawełki 
a w dzień koncertu od godz. 11 rano w  kasie tea tru .

Pikft Hnji U p n ij«Krakswii.
Święto 5 pułku saperów.

przez ul. Floryańską na Rynek główny, zapełniony

ta0

Kraków, 9 maja.
"Wczoraj gościł K raków  w swych murach Prezy- 

*Wita Rzeczypospolitej Stanisława Wojoiechowskie- 
8»J który w dniu swych imienin przyjechał do na- 
■togio miasta (Ha uczczenia sw ą obecnością uroczy­
stości poświęcenia sztandaru 5 pułku saperów. Na 
tPpwjtąnie dostojnego Gościa miasto przybrało od­
świętny wygląd. Ulice, któremi miał przejeżdżać 
■Rezydent ozdobiono chorągwiam i a w Wielu oknach 
Wywieszono dywany, zaś w  wystawach sklepowych

!Umieszczono wizerunki prezydenta.
Przed godz. 8-mą rano na dworcu kolejowym 

I^zybranym girlandami zieleni i chorągw iam i zjaw ili 
iS»ę reprezentanci wszystkich władz ' krakowskich, 
(Wojskowych, rządowych i autonomicznych, * oraz 
Przedstawiciele prasy. Na peronie ustawiła się kotn- 
ilpanda honorowa 20 pp. z ork iestrą oraz delegacya 
■Itomitetu sztandarowego.
I O godz. 8-mej rano w chwili, gdy pociąg w iozący 
•Prezydenta wjeżdżał na dworzec, rozległy się świ- 
,sty syren ..lokomotyw, a z ul. Paw iej artylerya od­
dał® salwę powitalną. Przy dźwiękach hymnu pań 
®twowego wysiadł z pociągu Prezydent Wojoiechow- 
*ki w towarzystwie Wojewody Kowaliku w skiego, 
oraz ministra spraw wojsk. gen. Sikorskiego i św ily 
Nadto w raz z Prezydentem przybyli do Krakowa: 
®Zef sztabu gen. S(. Haller, generalny adjutant P re ­
zydenta gen. Zaruski, szef kancelaryi cyw ilnej Lenc 
szef kancelaryi wojskowej m ajor Mazanek oraz 
j&Zef departamentu Saperów z min. Spraw wojsk, 
jlgen. Dąbkowski. Zebrani powitali Prezydenta ok rzy­
kami: „N iech żyje". P o  odebraniu raportu od in­
spektora armii gen. Szeptyckiego Prezydent prze­
siadł przed frontem kompanii honorowej, puczem po 
/przywitaniu z przedstawicielami władz udał się do 
Województwa witany entuzyastycznie przez zebraną 
publiczność. Przed i za powozem Prezydenta jecha­
ły  2 półszwadrony 8 pułku ułanów, 
i P o  śniadaniu Prezydent zajechał do Barbakanu, 
gdzie zebrało się prezydyum miasta z Radą przy­
boczną, Towarzystwo strzeleckie i cechy ze sztan­
darami. Mowę powitalną w ygłosił komisarz rządu 
«  zebrani zgotowali Głowie Państwa gorącą owacyę.
<2 Barbakanu sznur pojazdów i automobili ruszył

—  i  * — mmmmmm
W . v. S 0 H 0 L Z .

Przypadek i przeznaczenie
A C iąg dalszy
, Będziemy skłonni, jeśli zechcemy ie na pierwszy 
'tżut oka nieprawdopodobne, a jednak najprawdziw­
sze wydarzenia sobie wytłumaczyć, abstrahować od 
łych wedle naszej mowy „m artwych" przedmiotów, 
by  uwagę Skopić nu ludzkich pośrednikach i na 
rybakach, którzy przyszli do Polykratesa, Am eryka­
n in ie w  hotelu, złodzieju parasola i wszystkich innych 
1 dzięki którym dokonał się powrót zagubiouyoh rze- 
|®*y. Działają bez świadomości, ale stykając się z te- 
hii rzeczami są widocznie prowadzeni celowo za 
rękę. Cały ten proces mużtla wytłumaczyć jako siłę 
przyciągania, która zaistniała między rzeczą a jej 
właścicielem i wywiera wptyw  na ludzi pośrednich. 
Wywołując wprost u nich ruchy, zgodne z tenden 
fcyę togo przyciągania, z tendencyą, zm ierzającą l.u 
Wejściu się rzeczy z właścicielem. Nie tw ierdzę by- 
®ąjmniBj, jakobypi postawił naukowo wyjaśniającą 
bipotezę, chcę tylko opisać, co w  rzeczywistości za- 
fihodzi, amtleść niejako słowo, najbardziej do istoty 
P leo iy  zbiiżoce. A  słowem tetn jest: siła przyciągania J

oddziałami wojsk wszystkich gatunków broni. Pod 
arkadami Sukiennic od strony ul. Szewskiej przed 
specyalnie ustawionym ołtarzem polowym zebrały 
się delegacye władz i urzędów. P o  odebraniu rapor­
tu od gen. T inza i przejściu przed frontem oddzia­
łów wojskowych zajął Prezydent Rzeczypospolitej 
miejsce na Wzniesieniu iprzed ołtarzem i wysłuchał 
mszy potowej. Następnie odbyła się uroczysta cere­
monia poświęcenia sztandaru 5 p. saperów, ufun­
dowanego przez przem ysłowców j techników zagłę­
bia krakowskiego, dąbrowskiego i śląskiego. P re ­
zes komitetu sztandarowego .en. Lewakowski zło­
żył sztandar w ręce Prezydenta W ojciechowskiego, 
który wręczył go dowódcy pułku saperów pułk. 
Dziakiewieżowi. P o  kazaniu ks. gen. N iezgody w oj­
sko sprezentowało broń, a 5 pułk satperów złożył 
przysięgę na sztandar. Wkońcu udekorowani Zostali 
przez pTezydienta Rzeczypospolitej oficerowie i sze­
regow i 5 p. saperów krzyżem zasługi.

P o  uroczystości odbyła się defilada załogi kra­
kowskiej przed Barbakanom, gdzie na pomoście 
wzniesionym przez saperów stanął Prezydent z przed 
sławioielami władz. Defilada trwała przeszło godzi­

nę podczas której przesunęły się Ueżne pułki pto- 
choty, artyleryi, kawaleryi oraz samochody pancer­
ne i oddziały trenu oraz banderya Krakusów. Nad 
miastem unosiły się 3 eskadry samolotów. Postawa 
wojska wzbudzała ogólny podziw, a publiczność 
witała defilujące oddziały z entuzyazitnem.

O godz. 12-tej w  południe Prezydent Rzeczypospo­
litej udał się na kopiec Kościuszki do koszar 5 p. 
saperów. Na Salwatorze delegacya ludności Zwie­
rzyńca przywitała Prezydenta. Po zwiedzeniu ko­
szar Prezydent dłuższą chwilę zatrzymał się na 
szczycie kopoa Kościuszki.

Stąd udano się do Starego Teatru i m  śniadania, 
wydane na cześć Prezydenta przez komitet sztanda­
rowy. Podczas śniadania przem ówił prezes komi­
tetu p, Lewakowski oraz pułk. Dziakiewicz.. iW knot­
kiem przemówieniu podziękował Prezydent zą ży ­
czenia, a mowę swą zakończył okrzykiem : „P otok* 
niech potężn ieje!"

Uroczystości popołudniowe rozpoczęły się poświę­
ceni c-m statku T w a  „Żeglugi Po lsk ie j" —< „0  itftt 
towid" stojącego u brzegu W isły na Groblach* iP * 
poświęceniu statku Prezydent Wraz ze  świtą 
na drngi statek .Stanisław", którym odbył i***-- 
jażdżkę w  górę Wisty. P o  powrocie kijka etuMfaf, 
Tw a „Żegluga" oraz uiOŁori ówek przystrojonych fe-: 
stanam i1 z kwiecia, przedefilowało przed Breaykłen- 
tem. Z powodu ulewy i uszkodzoiiyeh d róg  od^phdi 
dalszy punkt programu, tj. wycśeozk*
Bielany, a hołd młodzieży odbył Się W siafLi 
nie zaś w  parku dra Jordana. Salę Sokoła wypwł- 
niły delegaCye wszystkich szkół powszechnych i  toto 
dnich, drużyny harcerskie oraz delegacye rołodaiaśfi 
akademickiej. Prezydent Rzeczypospolitej yr towa­
rzystwie kuratora Owińskiego i  w izytatorów wOr-etP 
do sali wśród gromkich ok rzyków  młodzieży „IfSecfc 
ży je !" Do Prezydenta przemówił kurator OwiAshł, 
wyrażając radość z powudlu odw iedzin dostojnego 
Gościa. M ówca zakończył okrzykiem na Ons&ó Pro­
zy den ta i Rzeczypospolitej, który to okTHyk Zefae»- 
na młodzież z zapałem powtórzyła. W koócn dcła- 
gacya klubu sportowego „CraooYia" w ręczyła Pjcb- 
zydentowi piśmienne powinszowania imSenSn.

Z Sokoła Prezydent W ojciechowski udał sSę iJb 
województwa, gdzie odbył się obiad w  ścasłesn g r o ­
nie. W zię li w nim udział prócz Prezydenta; i 
Sikorski, szef kancelaryi cyw ilnej Lenc, 
gen. Zaruski, wojewoda KowslikoW ski, ara 
oficerów ze świty Prezydenta.

O godz. 9-iej wieczór Prezydent przydSyl 3*s r a t  
urządzony w  eą łonach magistratu p n »z  ppfeflr- 
dyum miasta. Odjazd Prezydenta do W arszaw y pa­
sta pił o godz. 11 ‘55 w  nocy. N a pożegjiaiM* zjasrfE 
się na dworcu przedstawiciele Władz ł tn ż o n s ż k k

M arzeni Wasze by być bogatym urzeczywistniała ale*
Każdy drugi la* wygrywał 

Przez państwo dozwo- — -  A A A  I  m , f i  W w y i o f c o M  M  M ł-
iona loterya krajowa o 5 4 . 0 0 0  W y O r a n y C l t  I 1  P r e i M I  llOlrtto m w dt d .

Na pofadynciy los wygrać można gól miliona marek złotyc*.

OŁOIEIIMI: 500.000 lllll. 2l. 4.r,0.0ee mk. 
250.000 .

100.800 mk. 
38.000 .

308.006 mk. 
118.800 .

2 po 5*800 mk.
2 po 30.000 „  || 110.000 „  |-8 po 2fcM8 ,

Tysiąc wiotszych i średnieh wygranych. — Wypłata wygranych jest zagwarantowana pracz y t g t n i
Ciągnieniu co mlaslac.

Urzędowy pian , wygranych załącza się bazpłataie de każdego zemówieaż*.

Ceny losów Mk. ife w=.
Porta za wysyłkę się nie dolicza. — Zamówienia uprajaza si$ skierować

A. Hfihn, Ham burg. Kantstrasse Nr. 34.

Ta sama siła przyciągania, którą tylokrotnie spo­
tykamy w  naturze, w świecie fizykalnym a zawsze 
przyjmujemy, nie kusząc się nawet o zadawalające 
Wyjaśnienie jako siłę ciężkości, magnetyzm, elektro­
magnetyzm. Nie usiłuję nawet materyalnie uzasadnić 
tę siłę przyciągania, leżącą u podstaw tych wyda­
rzeń przez to, że rzeczy, k tó re  długo się znajdywały 
w atmosferze pewnego człowieka, nasiąkają niejako 
lą  atmosferą, zabierają ze sobą niektóre je j Cząstki, 
które tęsknią za swoją macierzą. Takie bowiem 
twierdzenie i badanie, czy jest uzasadnione, może w 
ilnjl epszym razie być uwieńczone nikłym bardzo 
dowodem a wszak nie jest to naszem Zadaniem, 
przeciwnie chcemy, idąc w ślad zfc odkryłem w wyda 
rżeniach ustosunkowaniem się sił, poznać tę wyższą 
konieczność praw, spoglądać naprzód, a nie —  albo 
jeszcze nie —  wstecz. Sn bowiem ludzie, którzy od­
najdują nową myśl, nowe odkrywają spojrzenie, a 
inni drogą uciążliwej pracy usiłują tę myśl uzasa­
dnić.

Zadaniem pierwszych jest sformułować swą myśl 
jasno i wyraziście, by już o niej nie zapomniano, lub 
ją  iprzeoczaną. Jest ło o wiele trudniejszem, niż ucią­
żliwe zbieranie dowodów, wystarczy, jeśli się tę no­

wą myśl uposaży w  w ie lką  siłę ptrzekoMa«ftL*V
Nie mam zamiaru tworzyć hypoter.y w  jfddft spo- 

sób ta przezeininie przyjm owana siła pfft^tieggania 
powstaje, w  jaki sposób wogółe można Sobie je j 
egzystencyę wytłumaczyć. O wiele ważoie|a*ą j e *  
rzeczą, by dobór i opis faktów posiadał naoc prze­
konywania i zachęcał czytelnika do zastanawiania, 
się i  —  dalszego badania. Będę więc donosił o  ohSer 
wacyacht będę zwracał uwagę na te Same, stale Się 
powtarzające wydarzenia, z tkóretni się zrwykle zała­
twiamy określając je mianem „przypadku". Będą to 
obserwacye i wydarzenia zaczerpnięte z międ tyśmfa- 
kich stosunków, podległych W yraźnie sił* przycią­
gania.

A  obserwacye z mego i  obcego ŻyCSa doprow w łdjy 
mnie do przekonania, że to przeżeinoie w yże j p rn a ­
stawione ustosunkowanie się m iędzy rzeczą *  jej 
właścicielem jest tylko cząstką, uzmysławiającą nam 
znacznie szersze, obszerniejsze i dalej sięgające pra­
wo, które bym nazwał prawem asocyacyi wydarzeń. 
A le  chcę opowiedzieć jeszcze kilka faktów, których 
pokrewieństwo z faktami i wydarzeniami już pns*. 
zemnie opowiedzianymi całkiem wyraźnie wy*igp86 
musi. ' {d  ^  a$.
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Tragiczna matura w Wilnie.
Kraków, 9 maja 

Wstrząsająca tragedya, jaka się one- 
gclsj rozegrała w gimnazyum wileńskiem, rzu- 
ciUa jonure światło na stan moralny młodzie­
ży;,.a nas, która wszak ma być kwiatem i na- 

narodu. Nie byłto przecież czyn jecłnost 
kiojŁtóryby można było położyć na karb zwy 
radbienia lub zdziczenia lecz przygotowany z 
p*B*edylacyą przez kilku młodzieńców za- 
maofe, którego ofiarą padło dotychczas już 
sjeESm istnień ludzkich!

znamy jeszcze dokładniej tła, na któ- 
rtotojsię to tragiczne zajście odegrało i przed- 

snem byłoby dziś już przesądzać, kto tu 
rzędzie ponosi winę. Czyż je- 

gorycz i żal do profesora lub dyrekto- 
rtoMmnaeyum — choćby uzasadnione — by- 
ly/hgi same przez się w stanie włożyć młodzień 

$8-Ietnim ,w rękę zamiast książki — re- 
.^■tower i bombę i pchnąć ich do czynu zbro- 
dbfczego, przed którym wzdryga się człowiek 
^MMsły a cóż dopiero dojrzewający młodzie- 
ai^t2 Zdarżało się i przedtem, że rozpacz z po- 

złej noty popchnęła ucznia szczególnie 
łiwego lub ambitnego do samobójstwa. 

OMEże jednak głęboko weźreć się musiała Ce- 
— iralizacya powojenna w dusze młodzieży, 
m i  grupka uczniów reprobowanych zdoby- 
W  się na to, by celem wywarcia zemsty, na 

.wychowawcach zaopatrzyć się w rewol 
I granaty, i zamachu dokonać w waran 

M eh takich, że osoby niewinne utracić muszą

'iPie były to przecież jednostki z najniższych 
A K  społeczeństwa i nie wyrosły one w atmo- 
dfaze nienawiści i wałki społecznej. Jeden 
jcAch — to syn ziemianina, drugi — to syn 
itaektora banku. Otaczała ich więc almostera 
toSfrobyłu a nie brak im było zapewne i nauk 
BMHialnyoh w  domu rodzicielskim. Gdzież więc 

to zło zasadnicze, które zatruło te młode

iP o jn a  pozostawiła po tobie nie tylko mi- 
l n v  inwalidów na ciele. O wiele większą 
'ijtm Kczba inwalidów ducha. .Wojna zabiła w  
Hbftyt wielu jednostkach poczucie ostatecznej 
gpgfciicy, poza którą nikomu wyjść nie wolno 
WTriaronie swych praw, słusznych czy nie siu- 
sa^ch. Zatraciło się w niej poczucie, że ży- 
dM  ludzkie jest najwyższem dobrem i że nikt 
A r  ma prawa go naruszać. Ogromny wzrost 
JJBeslępczości i fala krwawych zamachów, 
40ewająca obecnie cały świat, zbyt jasno do­

wodzą, jak niską wartość ma życie drugiego 
w oczach łudzi powojennych.

Co jednak najstraszniejsze, to niezaprzeczal­
ny fakt, że to osłabienie poczucia moralnego 
ogarnia już takie młodzież, która wszak me 
oglądała rowów slrwleckiyh ani krwiożerczego 
żniwa karabinów maszynowych, miotaczy 
min i wszystkich innych ostatnich wyrazów 
techniki mordowania ludzi. Czyż jednak moż 
na się temu dziwić, gdy się widzi, w jakiej 
atmosferze młodzież ta wzrasta? Wszak za­
miast wszelkiemi siłami zacierać w mkidych

i wrażliwych duszach dorastającego pokolenia! 
ślady okropności wojennych, zamiast uczyc ją| 
miłości bliźniego i poszanowania dla wielkich 
ideałów ludzkości, wciąga się ją w wir walM 
partyjnych, ukazuje się jej w towarzyszu la-i 
wy szkolnej śmiertelnego wroga i rozgrzesza! 
się ją z góry z wszelkich wybryków i zbrodni, 
jakieby przeciw temu urojonemu wrogowi po- 
pełniła! Czy zdają sobie ci niesumienni agi- 
iatorowie sprawę ze spustoszenia, jakie sieją 
w duszach młodego pokolenia, ucząc je nie­
nawiści względem bliźnich i pogardy dla pravfl 
dziwych ideałów moralnych? Tragedya w i- 

Icńska powinna im otworzyć oczy i pouczyć! 
o prawdziwości przysłowia, że kto wiatr siei 
je — zbiera burzę 1

Widoki rozwoju ekonomiczne;® Palestyny
W  natłoczonej po brzegi sali Stowarzyszenia Kup- 

ców, wygłosił Dr. Hamtke sw ój odczyt o „W idokach 
rozwoju ekonomicznego w Palestynie".

Imieniem Stow. Kupców p rzyw ita ł referenta 

radca Schachter, 

dziękując OrganizaCyi Syomistycznej za urządzenie 
referatu zaznaczając przytem, że aczkolwiek Stow. 
Kupców jest instytuCyą bezpartyjną, jednakowoż 
Palestyna ma dla członków Stow. Kupców tak samo 
jak dla każdego Żyda specyalnie ważne znaczenie, ja ­
ko k ra j przyszłości.

Dr. flantke

zaczyna swój referat opisem stosunków, jakie pa­
nowały w Palestynie przed początkiem kodomzacyi 
żydowskiej. K ra j przez 600 lat zupełnie zniszczony 
i niemiłosiernie eksploatowany przedstawiał straszne 
pustkowie.

Problem odbudowy kraju jest bardzo akotnpłika-
wany, gd yż  te kraje, w  których my żyjem y były  
budowane tpirzez dziesiątki pokoleń, zaś w Palesty­
nie niema tych podstaw, które istnieją w innych kra­
jach.

Palestyna, jako kraj bardzo słabo zaludniony, nie 
m oje być już teraz miejscem jtnigraCyi dla wielkich 
mas kupdectwa gdyż przy racyonalnej kolcmizacyi 
ilość kupców musi zawsze pozostawać w  pewnej pro 
porcyi do pozostałej ludności.

D rugą bardizo poważną przeszkodą rozwoju, han­
dlu i przemysłu jest chwilowo ustawodawstwo celne.

W  ciągu ostatnich czterech lat uległo ono trzy­
krotnej z m i a n i e .  S t a ł o  s i ę  t o  wprawdzie 
z powodu szybkiego rozwoju kraju, ale z drugiej 
strony utrudnia to po części kałkulacye. Przytem 
wszystkiem jednak rozw ija  się w Palestynie —  prze­
mysł i handel, w  miarę wzrostu imdgraCyi. Przem ysł 
w Palestynie ma jednak bardzo poważne w idoki po­
m yślnego rozwoju, gdy chodzi o eksport. Palestyna 
ma ogrom ną wielkość produktów, nadających się 
do eksportu, a przedewszy sitkiem wchodzą tu w  ra-

mm

Z  teatru im. J. Słowackiego
.JJCŁESŚŁA M I P R Z E P IÓ R E C Z K A " -  komedya 
* & « fc ta c h  SŁ Żeromskiego. Reżyser: M. Jednowski.

£ SSktzedewazyStkiettf treść: Żył w  słołecznem mieście 
ifw Polsce jakiś docent fizyk i Pr-zełęcki człowiek o 
niepospolitej energii, pełen bujnego temperamentu, o 
żywóokowej zaborczości intelektu, wyładowującego 
« ę  wCfcąż ooWyiui czynami. Zorgan izow ał m iędzy in- 
jkemi i karna wakacyjne dla nauczycielstwa ludowe- 
g o  w  jakiejś zapadłej, głuchej prowinCyi. Sterczały 
ta n  od wieku potężne ruiny jakiegoś zamczyska, 
ikrćwe nie dały spokoju ternu nowemu romantykowi - 

ii likowi. W  swej za-palczywości, nie uznają-^ 
'HCtĘ' gran icy m iędzy marzeniem a rzeczywistością ża­
rnie. za odrestaurować zamek i stworzyć tam kuźnię 
•idei, proanSeniującej na całą Polskę. Porwana jego 
^nłttzyuzanezn właścicielka tych Porębian, (podsta- 
iz s ta  księżniczka składa mu w darze te ruiny a na- 
Wat własnym kosztem zamierza przystąpić do restau- 
a*e?4.
'  R y łoby  wszystko najlepiej się skończyło, gdyby 

{K  tyan iwichlrowało- WtzuSoWoto- romantycznym za- 
p— emu nie zakochała się błękitno- oka Smugeniowa, 

.diam HBuiQeyci«la wiejskiego, a  matka układnego 
.W ypadała więc przed Przełęckim, że księ- 

w  nim się kńcfta, a następnie ustami, pa­
jąk rozkwitły bez wyznała mu Swą mi- 

Przełęcka ją  także kocha, ale ten -nieodrodny 
Pfeat, dr. Judyma nie H»oże miłości pogodzić z  ofiar-\ 
■to sw ą pracą. *A zresztą Czyż można m arzyć o  szczę 
W  owoŁistetn, gdy tyle jeszcze do zrobienia, gdy  
Afcą "Polskę przemienić trzeba w  krainę szŁlamtych 
4 n ó tw ( t f fy  uh7&u sgeteotoa Uta^a na każdym m*

kręcie naszej drogi i wzywa nas byśmy Polskę 
przepoili w ielką, twórczą, świętą ideą? A  powtóce, 
czyż szczęście osobiste może się opierać na krzyw ­
dzie ludzkiej, Czy może zapomnieć o  łzach, któremi 
się je okupić musi? N ie dziwmy się w ięc Przełęc- 
kiemu, gdy  postanawia ratować siebie, swoją ideę, 
kochaną Dorotkę, mocnego i  głupiego jak dębczak 
Smugomia od niechybnej katastrofy. A  w ięc  brutal­
nie dąpce nogami to, co ukochał Co mu jest najdroż­
sze a chociaż „serce mu pęka z  bólu“ , mężnie dopro 
Wadza do kiońca dzieło bolesnej misityfikacyi. W szys­
cy się od niego odwracają, wszyscy się go jako za­
przańca, jako zdrajcę, iako fircyka wyrzekają, ale 
księżniczka buduje ten nawy zamek polskiej kultury, 
a modrooka o ustach pachnących jak  bez Dorota 
odzyskuje spokój.

A  potem, po tej komedyi zaczęła się dopiero dla 
mnie tragedya Przełęck iego tego ascety wbrew w o­
li, tego zakapturzonego romantyka, ża rliw ie  o szczę- J 
ście osobiste się modlącego. Szedłem za  nim w sa­
motną jego wędrówkę, towarzyszyłem  mu w tej 
straszliwej samoudręce z głębokiem współczuciem 
nachylałem się nad jego ludzkie siły przechodzącem 
pohańbieniem. Obaj tj. P rzełęck i i  ja  podnosiliśmy 
pięści przeciwka okrutnemu Człowiekowi, który nas 
taik bardzo ukochał, że skazał nas na przeżywanie 
rozbicia całego naszego życia. Nie, to niemożliwe, —  
wołaliśm y w męce naszego ducha —  musi aię zna- 
leść inne jakieś wyjście. D laczego wygnano nas jak 
psa w  jesienną szarugę, dlaczego skazano mego 
przyjaciela, Człowieka, którego dusza była gejzerem 
szlachetnego, namiętnego ukochania pełni życia na 
tak poniżające s z y d e r s t w o ?  Mieści aię w  
tern ponury, średniowieczny wprost ascetyzm, z któ­
rym  nieustanną walkę prowadzi dyooizyjakl az&ł « •

chabę chemikalia. W  ciągu ostatnich kilku łat iA* 
Częto w Palestynie produkować Cały Szereg nowyeti 
p iodów  rolniczych, jako tytoń, w inogrona stołowej 
banany, Zaczęto hodowlę drobiu, wołów  rasowych' 
i  wiele innych. Bardzo ob fic ie  w  Palestynie rosną 
Cytryny, na których polegają całe gałęzie przem ysłu 
dotychczas w Palestynie zupełnie nie wykorzystane. 
W ielką przyszłość mają w Palestynie zioła lecznicze* 
które stanowią źród ło bogactw W ęg ie r  i południo­
w ej Francyi. W  Palestynie może znaleść miejsce 
tylko taki kupiec, który ma skłonność do „chaluci^ 
ju ł“ , w  tern znaczeniu, że gotów  jest pracować zt 
mniejszym może zyskiem, n iż gdzieindziej, wzglę-i 
dnie przy w iększym  nakładzie pracy osiągnąć te saa 
nie zyski, które osiągałby w golusie przy mniejszym 
nakładzie pracy i kapitału".

W yw ody referenta nacechowane pełnym wprosi 
twardym objekty wizmem i poczuciem odpowiedziała 
ności Wywarły tern silniejsze Wrażenie, ile Że stano* 
wiły dowód, jak poważnie org. syońska traktuje pro* 
blemy gospodarcze odbudowy kraju, dla której po* 
zyskać należy elementy kupieckie i  przemysłowe* 
świadome sw ojego Ciężkiego zadania. Tern rado* 
śniejsze będą rezultaty pracy kupców i przemysłow­
ców im poważniej traktować będą trudności tef 
pracy.

Wzrost rocli« syonistyez- 
nego w Polsce.

Warszawa. W  tych dniach odbyło się plenarne po­
siedzenie Centralnego komitetu OrganizaCyi syonisty 
cznej w b. Kongresówce. W  posiedzeniu bra li wdział 
dr. J. Gottlieb, (h. M. Hindes, dr. Zygmunt Bychow-: 
siki, adwokat Zajdeman, J. Heftman i  M ojżesz Feld-i 
sztein.

Dr. Gottlieb w ygłosił referat o pracy przedstawi* 
Cieli G. K . w wywiadzie palestyńskim i w „Wy*

wielbienia Życia.
Bo Żeromski, ten realista z metody pracy a święty1, 

asceta wbrew  sobie samemu pozostał sobie wiernym . 
Zmienił tylko oświetlenia, ale najukochańszem je gó  

W zieck iem  pozostał Judym. N ie  układa już życia W1 
takt olbrzym iej tragedyi, nauczył się śmiać z kotur* 
nowych gestów, ale zasadniczo swej jpozyCyi wobeC 
życia nie zmienił. Jest dalej anachoretą, walczącymi 
twardo i  nieustępliwie z zalewającym  nas chaosem* 
pełnym ezarownych, upajających niespodzianek, ż  
pokusami żyOia, wpychającego nam w  ręce przele* 
w ający się kwiatami umajony puhor rozkoszy. Ro* 
zlega się w jego duszy namiętny, gorący żyw iołow y 
wprost okrzyk4 E voe vita, ale ściśnięte usta mnich ar 
średniowiecznego szepcą ,zbdelałemi wargami: „Apa* 
ge satanas".

N ie trzeba tylko być zawsze smutnym, musimy sięj 
naucayć śmiać z tej ofiarnej ciężk iej służby, a może 
lżejszym  się słanie ten ciężar ponad siły, który wło*. 
żyliśmy na nasze barki, może łatw iej przyzwyczaić 
my się do w łos i ennicy tw ardego obowiązku, którai 
wżera się w  nasze miłosnych uścisków spragniona 
olało. I  dlatego Żeromski napisał kodedyę, która mai 
wspaniały pierwszy akt, tryskający humorem, dowci-i 
pan, wesołością, bogactwem  typów, by w  drugimi 
akcie przejść już w dyskretne a llegro a zakończy u 
się jakąś zharmonizowaną - kakofonią. A  jest „P rze ­
p ióreczka" ae wszystkich scenicznych utworów w iel­
kiego pisarza najbardziej zwartą , najlepszą i najdoj* 
rzalszą dotychczas próbą przezwyc iężenia dramaty 
cznej drastyld.

"W tym s<zale samoodręczeDia, w  tym zaWTołnyifl 
w irze mśstyfikacyi zapomniał ty lko a«*oc o  w&eSt»e| 
krzywdzie, k tórą mimo-wOli w y rzą d z*  ta 
wnej, mazzyctohad<4 prze$*6rmtoe to fm t fe. S a m g r
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ip Pracy*' (Machlakalh haaWodah).
• Lejtlin, sekretarz G. K. złożył sprawozdanie o 

acy organizacyjnej. Ze sprawozdania wynika, że 
^pstatn ich czasach powstało w Polsce 100 nowych 

syonistycznych. OrganizaCye syonistyczne 
się nietylko bieżącomi sprawami syOnistyCz- 

pb  rów n ież przygotowaniem swych członków 
ptttgracyi do Palestyny. W  okresie sprawozdaw- 

Zorganizowano przeszło 50 „kwuc“ (grup ) 
członkowie Idórych pracują przeważnie na 

ĄteCyalny nacisk kładzie się na naukę języka 
®łSkiego. Na wniosek dr. HindeSii. postanowiono
■t

S^f.,

*61WSdzdanych obliczeń uda się w roku bieżącym 
^T*®dać 70— 80 tysięcy szekli. Adwokat Zajdeman 
jT/Yl Sprawozdanie o  działalności Żydowskiego 

Narodowego. Ze sprawozdania wynika, że 
dochody Ż. F. N. znacznie się *powię-

tliinisi niprKow? Jowegs Dzieflaila“iiiiświe[9sy1}(̂ziiZwl.Mttszovitłaroit.

^ ^ Plować „tydzień szekla-1 po dniu , L ag  Beo- 
do zielonych świąt, (od 12— 29 maja). W edług

®Wftd 7'i o n.. o L  ł-litllorr .. rl i-, c ła  r>olr li łti n7 oPlr m

KRONIKA.
Kraków, 9 maja 

w == Z PuW ODU PRZYJAZDU PREZYDEN
Rz e c z y p o s p o l it e j  d o  k r a k o w a

f^yjechali wczoraj z Warszawy poseł dr Thon 
, Stempel. *
ErMJsJprmowane osobistości oświadczyły nam, 

*m nie jest wiadomem, o jakoby na- 
Iwu*" 5“aJsl-cy w krakowskiem wojewódz­
kie zmianach , o czein doniósł onegdaj nasz 

^ P o n d e m  warszawski, czerpiąc swoje in- 
jJ^Gye z kół zbliżonych do Prezydyum Ra-
^  Ministrów.

-o -o -

Referat posła Dra Thona
q ^ziś, dnia 9 maja b. r. wygłosi poseł Dr. 

 ̂ - i Thon w sali Starego Teatru odczyt n. t.
„W  KRAJU OJCÓW"

I IWrażenia z podróży po Palestynie), 
oczątek o godz. 8-mej wieczór,

śn ^  cenie 1, 2, 3 zł do nabycia w przed-
jjP**-Ze<Jaży w firmie Braci Landwirth (Grodz- 

a w dniu odczytu od godziny 5 po- 
■ Przy kasie Starego Teatru.

S o c z y s t e  z e b r a n ie  r u  c z c i d a w i -
DA VOGLA.

• * 1'icdzielę, dnia 10 bm. odbędzie się w
cz * '^ubu „Teł Awiw“ uroczyste zebranie ku 

1 Przebywającego w Krakowie znanego mlo 
j ^ 0 poety hebrajskiego Dawida Vogla. Zebra- 
^  na klotem p. Vogel odczyta swe me-
^  kowane jeszcze poezye hebrejskie zgroma-

* niewątpliwie liczne koła hebraistćw. Po­
e tek  o godz. 8 wiecz.

• W ;
W ;  Mimowoli bowiem pytaliśmy się, czemu ta 

Jes‘ tak mało subtelną, tak niedelikatną, że 
tei  kabctyńskiej giry P rzełęck iego? 

*° w  lot zrozumiał je j mąż prosty, jednolity 
y°iel? A  może ten kaprys poety jest osądem 

którą z  Joasi zdegradował do dalej wpraw- 
<jja ^ k n e j ,  ale tępszej Dorotki? Doskonała gratka 
(ż^J^aogynów , za którą można być wdzięcznym 

ki emu, ale nie zgadza się to z charakterem 
, Y®° utworu.

is t^  łk torów  zaś i wykonawców dostarcza mnó- 
ąp. sposobności do popisu. Każdy z występujących 
*®Ż U V ma ro^  i  konsekwetną, Zagrano
(^ "P r z e p ió re c zk ę "  eon ainore. Całość miała nale- 
W ^ p o ,  a nie pominięto żadnego szczegółu, u- 

stającego wielkie sceniczne Walory tej szituki, 
®wie się komedyą a jest właściwie tragedyą 

-ructv,-a niezwykłego Człowieka, któremu w Po l 
kkj ?** wolno być jeszcze szczęśliwym . P. Szymań- 
»^ 6rJ . Przełęcki był miłym żyw ym  dowcipnym 
fcąj tętn ikiem '-, który dyskretnie ukrywa szalejącą 

Pożądań i z  brawurą odgrywa swą roistyfika- 
tejU , “'niugoniowa znalazła w p. KossoCkiej wdzię- 

i  =łną dziewczęcego uroku odtwórczynię. Gzy 
tńe było w tej koncepcyi za dużo nai- 

óiziewczątka, a Za mało kobiety Cierpiącej? 
l®H)jlT a'rDą księżną była ,p Kunicka, a idealnym a- 
ty|^lstraŁorem p  Jednowski. Silną i  wyrazistą była 

j *  Smugonia w ujęciu p. Mi irfczyńskiego, a 
. ‘óhrotliwego, tu i  ówdzie tylko przejaskrawić 

galeryę profesorów  stanowili pp. Le 
ł i  ! ^odrzewski, Brandt, Burnatowicz, Krasnowie- 

Puchatski.
uzupełniały pogodne i  skromne dekoracye.

M. Konfeft

Żydowska inlaligencya wracająca i 
robak w 12 maja

Na czoło zadań kOlonizacyjnyCh w Paiestyioe wy­
suwa się obecnie coraz gwałtowniejsza porrzeba 
zakupnu ziemi na wieczystą własność narodu żydoW 
skiego. Bez niej nie m ożliwa jest kołonizacya w iej­
ska i ipraCu chaiuców. Bez kolonizaCyi w iejskiej 
nie możliwa zaś jest odbudowa Palestyny wogćie. 
Przed szeregiem tygodni pisarze hebrajscy w Pale­
stynie wydali płomienną odezwę do całej pracującej 
inteligencyi Żydowskiej na świjecie, Ł y  dzień 12 
maja —  L ag  B tom  er przeznaczyła jako dzień ofiary 
na żydowski Fundusz Nai odowy. YV wykonaniu tej

ir Pol rep i: i t i i r u i i  aw ij d i  *ni»y za- 
na Zyd. Fu*d-> Nar.

odezwy Centrala Żydowskiego Funduszu Narodo­
wego w  Poisce postanowiła wydać odezwę do ży­
dowskiej p ra c jją ce j inteligencyi w  Polsce o  zaofia­
rowanie swego u tu tR ii dziennego w diUu la g -  
Beomer (12 maja) na rzecz K e r  en Ka jemeth le 
Izrael. (Żydow sk i Fundusz Narodow y), (odezwę po­
parli podpisami między innymi: Leon Bersom, b. 
pierwszy generalny sekretarz polskiej ambasady W:- 
Waszyngtonie i  charges d‘affaires w Charkowie p. 
dt Janusz Korczak, inżynier Sztj feiman i  ino. dzia­
łacze z pośród inteligencyi polsko-żi dowskicj.

m i  mmi M.K2
Wczoraj przed południem rozdawano na Ryn 

ku i ulicach wśród publiczności Uumme zebra 
nej dla przywitania Prezydenta Rzeczypospoli­
tej odezwy antyżydowskie. Odezwy drukowa­
no w drukarni „Prawdy** w Krakowie, Sto­
larska 6. są ordynarną reklamą „Hasła naro- 
dowego**, organu rozwojowych kalumnii anty­
żydowskich.

Odezwy rozpoczynają się od słów. „Terror 
bezwzględny światowego rządu żydowskiego"

— a kończą się słowami: „Czytajcie więc Ha­
sło narodowe. Do nabycia po 25 groszy".

Rozdawano odezwy te tysiącami ■— bezkar­
nie. Organy bezpieczeństwa publicznego, które 
tak wzorowo strzegły vrczoraj porządku, ani 
drgnęły... Rozdawano odezwy antyżydowslAf 
swobodnie, jawnie — jakby należały do na-! 
turalnego programu dnia...

A była to jednak uroczystość — pa&stwowa!

ODCZYT RED. Dr. M. KANFERA.
\V niedzielę, dnia 10 bm. wygłosi redaktor 

dr Kanfer w „Collegium Wykładów Nauko- 
wych“ ostatni odczyt z cyklu „Walka o formę 
w literaturze żydowskiej". Prelegent omówi 
twórczość Józefa Opatoszu, którego trylogia 
„W  polskich lasach" — teraz ukończona — w7y 
wolała olbrzymie zainteresowanie się tak ze 
strony polskiej, jak i żydowskiej, Dawida Ber- 
geisona, najwybitniejszego żydowskiego pisa­
rza doby współczesnej, oraz H. Raboja, twórcy 
nowych walorów żydowskiej powieści W  końco 

wych zaś wywodach nawiązując do przesilenia 
wre współczesnej literaturze europejskie], określi 
charakter tego przesilenia w  literaturze żydow­
skiej.
„ŚWIERSZCZ Za  KOMINEM" DICKENSA 

PO HEBRAJSKU.
Hebrajski kurs dramatyczny w Krakowie 

wystawia we wtorek, dnia 12 maja 1925 r. 
w sali teatru żyd. przy ul. Bocheńskiej, pełną 
dobrotliwego humoru sztukę Dickensa 
„świerszcz za kominem". Sztuka ta była graną 
we wszystkich niemal językach europejskich 
z duiem powodzeniem.

Dużo uroku doda sztuce ilustracya muzycz­
na MendelsoLna pod kierunkiem dyryg. Sper- 
bera.

Wieczór ten urządzony jest z okazy i dnia 
artysty żydowskiego — w dzień Lag be omer 
— cały dochód j rzeznaczony na żyd. Fundusz 
Narodowy. ... -m  m -

— INSPEKCYA GARNIZONU KRAKOW­
SKIEGO PRZFZ MINISTRA WOJNY. Mini­
ster spraw wojskowych generał dywizyi W ła­
dysław Sikorski, który wczoraj przybjł do Kra 
kowa, zabawi w naszem mieście przez cały 
dzień dzisiejszy. Minister odbędzie inspekcyę 
garnizonu krakowskiego, a wieczorem odjedzie 
do Warszawy.

— GW AŁTOW NA BURZA NAD KRAKO­
WEM. W  czoraj po godz. 3-ciej popołudniu 
przeciągnęła nad (Krakowem niebywale gwał­
towna ulewa z piorunami i grzmotami. Strugi 
deszczu zalały ulice miasta potokami wody,

> która w niżej położonych dzielnicach miasta 
wdzierała się do piwnic i suteryn. Ulewa w 
ogrodach i na plantach zniszczyła niedawno 
zasadzone klomby. Pioruny w Krakowie i 

okolicy nie wyrządziły żadnej szkody, jedynie 
uległ uszkodzeniu kabel elektryczny, wskutek 
czego wozy tramwajowe na wszystkich liniach 
przestały kursować. Po godzinie ruch został 
podjęty.

Wskutek ulewy i zatkania kanału na uL 
Mogilskiej woda wdarła się do „Domu żołnie­
rza polskiego". Wojsko natychmiast otworzyło 
kanały i usunęło wodę. Ulewa trwała przeszło 
godzii-ę.

— BIURO ż. F. N. W  KRAKOWIE Komunik 
kuje: Z okazyi Lag Bomer urządza Komisja 
Kerui Kajemeth Leisrael w Krakowie złń, r 
kę domową na rzecz wyzwolenia ziemi w, Erec 
łsrael. Spodzń wamy się, że ludność naszegs 
miasta przyjmie zbieraczy K. K. IL życzli­
wie, i nie odmówi im odpowiedniego datfetf 
na ż. F. N. ■

-  ZJAZD HITACHDUTHU ZACH. MADO. 
POLSKI I ŚLĄSKA. Dowiadujemy się, że w  
dniach 31 V. i 9 VI. odbędzie w  Krakowie 
zjazd Syon. Partyi Pracy „Tlitaehdtrth ,

— JEŚLI NIE SERCE, TO ROZUM wiaiea 
dyktować kupno losów dwnzłotowej LcAeiyl 
Fantowej na rzecz Żyd. Domu Akademickiego 
w Krakowie. Wśród tysięcy wygranych, jsJM 
premie: garnitur mebli klubowych, foroeptaBt 
sznur pereł, dywan perski, obrazy, maszyna 
do pisania, szycia i wiele innych. Okazya nie 
wraca, a termin ciągnienia się zbliża. Losy 
wszędzie do nabycia.

— W YKAZY BUDOWNICZYCH I M AJ- 
STRÓW BUDOWLANYCH W  KRAKOWIE.
W  tych dniach ogłoszony został ^ykaz auto­
ryzowanych prywatnych koncesyonowanycu 
budowniczych na rok 1925 oraz wykaz budo­
wlanych majstrów cechowych w bież roku w. 
Krakowie. Liczba cywilnych inżynierów budo 
wy wynosi wedle pierwszego wykazu 17, ar­
chitektów cywilnych 3, geometrów cywilnych 
7, budowniczych 105 (w  tern 7 z pośród inży­
nierów Ludowy), razem 125. Wykaz drugi wy­
licza 8 majstrów brukarskich, 16 ciesielskich* 
6 kameniarskich, 33 murarskich, 3 studniar­
skich, 38 instalatorów wodociągów, 9 instala­
torów przewodów gazowych i 9 instalatorów 
przewodów elektrycznych.

—  B A D IO S T A C Y A  W  D Ę B N IK A C H . DyrekCya 
Poczt w  Krakow ie komunikuje: Po porozumieniu 
się z tut. rądioklubem zniesiono z dniem 6. \ Łr. 
przerwę pracy nadawczej ladiostacyi w  Dębnikach 
m iędzy godziną 18— 19 a natomiast przedłużono 
przerw ę pracy od godzniv 20 do 23‘30.

—  T R A G IC Z N Y  W Y P A D E K  N A  DL. STARO - 
W 1 »L N E J . Jak już w< zoraj donosiliśmy, we czwar­
tek Wieczór była ul. Starowiślna Znowu widowni i  
strasznego wypadku tramwajowego. O godz. 6*40 
wóz tram wajowy linii Nr. 3, zdążający w kiertmku 
I I I .  Mostu na W iśle przejechał Genowefę Biełiczek 
(lat 18) rodem z L ipnicy Murowanej, służąca 
w  chwili, gdy ta usiłowała przedostać się z jednrj 
strony ulicy Starowiślnej na d"ugą i Domknąwszy 
się na terze upadła. Zawezwana straż pożarna Wy­
dostała zwłoki nieszczęśliwej z pod wozu, Lłćre 
następnie po oględzinach miejskiego lek-w*a prze­
wieziono do zakładu medycyny sądowej.

—  W Ł A M A N IE . P. Izrael Baldinger kSemWltót 
fabryki w ózków  dziecinnych w K rakow ie przy nŁ 
Ks. Józefa zgłosił, że w nocy z dnia 6 na 7 maja. 
nieznani sprawcy wyważyli okno za pomocą Żela­
znej sztaby i skradli różane narzędzia ółtraaBaK* 
.wartości 800 aL



Sfc & „N O W Y DZIENNIK*, niedziela ił) maja Nr. 10#

—  F A Z Y  u OiCP "b w * iu . ea, c u n K n C Y ,  W Y
B Y T E  kCH S K ó R N Y ^ K L  JTORitBSKAIakCH .egu- 
lu je Naturalna gon  ka wo"-' * K w M a  Józefa tak
KkjłŻUc dfSa organizmu czymioścd je fct Pow agi świa- 
|ta lekarskiego stwierdziły doświadczalni i  że Woua 
[Franciszka Józefa o-kt Jaia się . ob„ą a niezawoduą 
Kt. net »  osób Oardejc. v  r-GJ^.yJŁ

—  M E R K A Z  H A C R IR IM , Krakowska 41. W  so- 
}>qtę dhki 9 ten. o godz. 3 popoł. odbędzie się Ze­
branie członków Merkazu a SzekioW< ÓW Hitachdutu. 
[Referat na temat Nasza (pjLatfcwma do 14 kongresu, 
iwygłosi o itw. d r Menasche.

— _—  « u »  — —.

—  s ł y n n a  o d  d a w n a  f i l i n o e n s b a d z k a
S O L  B O R O W IN O W A  DO K Ą P IE L I ,  najskutecz­
niejszy środek w chiorObaóh kobiecych oraz dziecię- 
icyęh, w reumatyzmie, chorobach k rw i i  td. jest: zno- 
(Wj  do nabyci. w e  wszystkich aptekach i  drogue- 
irj»cłt —  Praw dziw a tylko w  oryginału en, opako­
waniu teało-zSet cmern z het bem miasta Frajw-ens- 
fcadu. 890

—  K O R ZY ST A JC IE  Z  B E Z P Ł A T N E J  O K A ZY I!  
fetibr. wódki franc. urządza tydzień bez pi. 

(ma^azi w Łaźni rzym  Kn j prs ul. Sebastjana 9 wód 
!fcą ‘ " w .  nBlana“ , a to od dnia 9 gu 16 maja te., 
d_,jąc tr ten sposób hożtk* przypomnienia szer- 
scęym kołom  P T .  Publoazncśt i zjiak. tLiałania wód­
ki JTWC. *Df~na“ , 1140

i  w m v ,  u i u u K n  i  w w ,

j - .  a  SBEATRU IM  J. S ŁO W A C K IE G O . ,,Prze- 
|W8eCzikaK Stefana Żerom skiego zajmie repertuar 
iłiąjBlżźszych dtai do poniedziałku włącznie. Niepo- 

otwór, ukrywający pod lekką form ą tyle 
{^ębeUjett perspektyw, przyjęty był na premierze 
JfceilDwyCzaj gorąco. W  nkd Lelę popołudniu (po raz 
•Mumii „kcńo&asako pod Racławicami1' po cenach 
UriBunycM.

ł -  „FEBR. G Y N T “  po raz piaty, szósty i siódmy. 
} W u t  d^auąi^uzny ŁUseąa „Pet i Gynt“ wystawiu- 
:9  K 'tteignUftli w  tak pi$cr sj s^ade dekoracyjnej 
z Karatom Adwentówiazem w kreacyi tytułowej, gal 
'floąy du najwybitniejszyijh sukcesów artystycznych 
ittaóąpege -oaeian. N ieły iko znak? mity odtwórca roli 
jWa— GySJła. «Ja także i  inni artyści w  rolach 
i n d  |)Y1  J »ii atweraa jg  wyraziste pc stacje, Lądźto g ro  
'm fc r  I |I M f ś  demoniczne 'ub t wiane czarem ba- 
H t M t  poezy i JPeer Gynt“ grany będzie aż do po- 
W ą łg ą łfa i 11 ten. Włącznie. Dzisiaj o  godz 4 p„poł. 
WP t» i piarwsay po cenach zndi ouydh atrakcyjna 
,Aoiuedyr OtfifeEŁOis i Dieud >nne „Gitara i juzzband“ 
:W  rfedzadę o  godz. 4 popoł. ukaże się zapełniająca 

widownię silna dramatycznie „Sonata Kreutze- 
z pip. Btruczo.ą i  Kwiatkowskim  w  głów- 

Mpcfe tafettih.

U K ł T f A R Y  ^ T E A T R Ó W  K F  \ K O W 3 K IC H

t e a t r  i m . j . s ł o w a c k i e g o .
Sute ‘ o" „Ucfiekła mi przepióreczka".
Nfctćfeieia: pop. „Kościuszką pod Racławicam i ; 

WkeCz. , UicS A l ■ mi przepióreczka".

B 1G A T E LA
BlUcwa; >jk*poł. „Gitara i  jazzband"; wiecz. „Peer 

G y »t“ .
Nbedz$e4aC pap. JSocata Kreutzurowska WibOz. 

■jPteer 'CJyMat**-

O P E R E T K A

Sobota: popoł. „Hrabina M arica"; wiecz. „T rzy  
Bt-jre ipadSa".

NADESŁANE.
n  r o r y iw  O radaksya niw odpowie

K R Y M K A  li. lii. IEIEIAIH
ordynuje jak dawniej w  w l iii „S |ftd lllk O “

ordynuje 
sezonie od r. 1912 

w  choroba uh wewnętrznych i nerwowych. 
EScktroi. 'rapia, lampa kwarcowa, 

lampa Sallnz, częściowa kąpiele świetlne elektryczne.

W ILLA  .B IAŁEJ R 02Y*
wd. Jak awykl* praes aason I«tnlKRYNICALr. JULIAN ARON SON

i K Ą P IE L E  K W A S O W Ę G L O W E  (n a u łteu n - 
a iu e ) w  z a k ła d z ie  w odo leczn ic  zyrn , K ra k ó w  
& B łjsk ic g o  l i ,  T e L  1295. ^

; R E P E R T U A R Y  K IN  K R A K O W SK ICH
IW ARNZ Ą W A : „L is iy  gończe". Druga serya fll- 

«nu: „Pośc ig  naokedo świata w  18-tu dniach bez 
paszportu". Dramat awanturniczy.

U C IE C H A : „C ar Aleksander I I " .  (Z  tajemnic 
Patro-Paw łowskiej tw ierdzy więziennej). SeazaCyjny 
dramat.

S Z T U K A  i  W A N D A : „Zemsta Krym bih ly". Część 
I l-g a  „N ibelungów" & towarzystwem muzyki Wa­
gnerowskiej .

Z  K R A J U .

Fooitt. dis Litsa Siitedmu
O pogrzebie błp. Dr. Leona Silhnraana, o  1'tćr jgo  

przedwczesnym zgonie, pisalirm y wczoraj, pisze nam 
nasz korespondent z Nowego Sączu:

W  niedzielę dnia 3 utaja, odbył się tu przy nader 
tłumnym udziale publiczności żydowski-j i chrześci­
jańskiej, pogrzeb błp. Dra Leona Sdlb rmana, 1 jka- 
rita miejskiego i  prezesa initjsoowej orgm izaCyi syo- 
nisłycznej, zmarłego w 58 roku życia. Głębokie u- 
wielbienie dla Zmarłego znalazło sw ój w yraz w  spo­
sób wprost żyw iołow y podczas smutnego obrzędu 
pogrzebo w‘ego.

P o  wyprowadzeniu zwłok z domu żałoby o godzi­
nie 5 popoł. przemawiali pp f i .  Schónfeid, D r L. 
Ti&ch i M. Goldklang podkreślając w podSDiuslycłi 
słowach wielkie zelety charakteru i umysłu Zmarłe­
go, jak niemniej Jego zasługi jako przykładnego o- 
byw alela uczynnego lekarza i diumnego Żyda, który 
z nieustraszoną odwagą dzierżył sztandar m yśli na­
rodowo żydoW skiej.

K on w ój żałubmy rujaZył polem przez rynek na 
cmentarz żyd. Abrno mżącego deszczu przyłączyły 
się do pochodu nieprzeliczone rzesze nadając w  len 
sposób pochodowi charakter zb iorow ego objawienia 
najszczerszej sympatyi i czci.

Nad otwartym  grobem w ygłosili przemówienie ffp. 
Joadiim  Herbst i p H. Margulies w  Uodeniu tut. 
Zw iązku Kupców i Frzem.

Bezpośrednią żałobą po Zmarłym doktndęoi zosta­
li ’ vdowa i bratanek, syn zmarłego także przed nie­
dawnym czasem poważanego adwokata Dra B Sil- 
bermano. (R- Z.).

KTO UGRUNTOWAŁ NILPODLEGLC 
POLSKI? W  „Monitorze Polskim" z dnia 
maja br. spotykamy się z takiem zarząd* 
niem: „Na wniosek Rady Ministrów i stosółfj 
nie do ustawy z dnia 4 lutego 1921 r. ( P ł  
R. P. Nr 24, poz 137) oraz ustawy z dnia 28- 
kwietnia 1922 r. itd. nadaje pp. B. B. — apte) 
rzowi w żórach za ugruntowanie woliiuśoi 
niepodległości Rzeczypospolitej itd. itd., OJ 
P., naczelnemu lekarzowi szpitala spółki brtA 
kiej w Włodzisławiu za ugruntowanie wolnoM 
i niepodległości Rzeczypospolitej itd. itd... jłm 
raz pierwszy Złoty Krzyż Zasługi.

Podpisani: P. Prezydent Rzeczypospolitej 
Wojciechowski i p. premier Grabski.

Określenie zasług imć aptekarza w  2&flpV 
i eskulapa w Włodzisławiu conujmniej cWf’ 
ba przesadzone.

JAK NA DYREKTORA — ZA W IE L E .  H  
Wilnie aresztowano dyrektora kursów maOT 
ralnych, Wójcika, oskarżonego o wyda'. **1 
fałszywych świadectw maturalnych, wymu* 
nie pieniędzy, a nadto o deprawowanie uę 
nic,

ŚMIERĆ W  PŁOMIENIACH. Onegdaj
buchł pożar w budynku rosyjskiej szkoły 
dowej w Czarnuszowicach koło Biłki &złab 
kiej. Mianowicie pożar wybuchł w mieszkaW* 
prywatnem nauczyciela Rudolfa HawryoM 
Z mieszkania zdołali wyjść wszyscy za wyjfto 
kiem służącej, 17-letniej Zofii CudekówtW  
która w niewytłumaczony sposób zginęła  ̂
płomieniacli.

ŻONOBÓJCA I BIGAMISTA. Proces pr#  
ciw ogrodnikowi Adamowi Dohińskiemu, r<̂ ‘ 
ptt^nawany prezd sądem okręgowym w Po*1! 
niu w instancyi apelacyjnej o żonobójstwo f 
gamię, zakończył się wczoraj po kilkotygi 
wej rozprawie. Sąd ponownie skazał Dobiń: 
go na karę śmierci.

mrnm
PRZEGLĄD oogpodadczy

Czy praca jest c nas droga czy tania?
(n ) .W  dyskusyaćh o warunkach rozwojowych 

przemysłu polskiego w iele miejsca zajmuje kWeStya 
taniej czy rzekomo drogie j pracy robotnika pol­
skiego. Otóż w ostatnim Swym zeszycie „M iędzyna­
rodowy P rzeg ląd  P racy " (Revue internationale des 
trayari) wydawany przez międzynaroduwy urząd 
pracy w Genewie, podaje po We badania i #ozby 
w zakresie zarobków robotniczych: liczby te po­
zw alają porównać ze sobą rzeczywiste uposażenie 
robotników Europy i Ameryki, śród któn pn to 
miast znajduj'emy także W arszawę i Lód i.

Chcąc zbadać jaki jest w  rzeczywistości zaro­
bek robotniczy w  każdom z 19 miast, objętych ta­
blicą U rząd  genewski ob.iCza, ile  w  każdem mie­
ście wynosi koszt „kosza żywności", tj. budżet ro ­
botniczy.

Otóż jeżeli rzeczywiście zarebek robomika angiel­
skiego w Londynie oznaczymy Jjcrbą 100, to w  po­
równaniu z nim place robotnicze w innych mia- 
slaoL przedstawiać Się będą tak, jak wskpz.uje ta­
blica poniższa (sporządzona według wyżej wyłu- 
szczonyrh probierzy):

GruPa t

różnice stopy życiowej, przyzwyczajeń itd. w PJfj 
Szczególnych krajach, to jednak pewnem pozOsłS^ 
że narzekania na drożyznę praCy u nas są njeJł^ 
Sadnione i jeśli prżem ysl polski przechodzi o b e t^  
tak ciężką walkę konkurencyjną ,  zagranicą, "■ 
działać tu muszą zgoła inne przyczyny.

—  —

Filadelfia
Ottawa
Sidney
Londyn

Kopenh iga
Amsterdam
Ghryslyania
Sztokholm
Paryż

I
Berlin

GruPa II.'

Grupa I I I .

Bruksela
iMadryt
Lód i

221
169
154
100

87
82
81
81
71

62
58
57
56
62

: Grupa IV .
iRzym 18
'M tdyołan 48

| W iedeń 47
I W arszaw a 47

Lizbona 41
(Jakkolwiek takie porównawcze zestawienia ooe- 

shlć należy dość ostrożnie n względu na znaczne

Sitm«hanila ilimiun
Lódź, 5 maj4*

W  bieżącym tygodniu ruch na rynku manufąk*® 
rowym był znacznie mniejszy n iż w ub. tygo 
Sfery przemysłowe tłómaczą osłabienie ruchu t' 
iż kujpCy zamiejscowi starają się przedewszysłkii 
o sprzedaż posiadanych zapasów, aby w ten ^po*1 
zdobyć gotówkę na Wykupno wystawionych w"’ 
Jednak liczą się, ze wziinożeniem ruchu z początki 
przyszłego tygodnia. Jeżeli chodzi o ruch na rj'

pewne ożywieniewyrobów bawełnianych to 
czyło się tylko w handlu hurtownym, natomiast ’ 
detalu odczuwa się zastój. Zachodzi pytanie w j r  
kim celu hurtownicy zakupują znaczne ilości to**i 
rów, wszak nie na eksport, bo go niema, a n»'

u hu;-. 
Detal*"

mówią, iż  zakupy hurtowników mają podlożs ■"* 
kulacyjne. W iedzą oni, iż  lada dzień musi się 
począć sezon letni, w całej pe’ni w ów czas zaś 
m ogli dyktować warunki sprzedaży dla siebie

“  " "2 #gdyby był lo  kupcy za grani cani nie kupują u 
wuików tyłko wprost u przemysłowców?

povtmj€
dogadali ej szo.

Coraz częściej kupcy skarżą się na blktl 
gatunków na rynku. Ogólnie przytpiuszczajii. Ze 
ta i wytwarzany jest przez spek ulaCj jne el 
korzystające z wzmożonego ruchu dla osiągu^ 
korzystniejszych v.aninkow sptzi daiy. Najwię*1̂  
zbyt mają  towary letnie juk muśliny, batysty. 
miny. zefiry, materyały kofciuloWe i jedwabne.
pozostały bez zmiany. Pokrycie wynosi 25 Pr,d;_ pf

........................
się towar- aa zaliczeniem. Jednak ta terma

tówki a reszta w e  wekslach, doch idaących
dni. Kupcom, którzy na kredyt nb zasługują

..A  icOuaZ bardziej ustępuje wekalowi
W  branży buwetniamj, ieaun timawy 

dobi se, gdyż /aip isów towarów zimowych *  ^ 
ponieważ pod koniec zaSzłorocs. i g o  sazWUu 
go  panowało b. lne ożywienie, które o jfi1
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labr^ozne i kupieckie z zapasów. Pieniądz 
^ ^ ya lŁ u  kosztuje od 3 do 4 proc. miesięcznie. Na
j-  -  towarów czesankowych odczuwano większy
i Znaczni

^ S K o N T O  W E K S L I  W  B A N K U  PO LS K IM .
te r *  Prywatnych kredytów  dyskontowych Banku 
iMe rds uległa w  marcu prawie ża d n e j zmia-

ogólnej sumy kredytów —  42,9 procent stano- 
BfyWi y^y redyskontowe dla inslytuCyi kredyto- 

• 38,2 procent kredyty dla przemysłu, 16,3 pro- 
.j^ d y ty  dla rolnictwa, 2,6 procent kredyty dla

spożywczych i handlu. Suma kredy- 
^JT-^ykorzy stanych w ynosiła  w dn. 31 marca rb. 
- ’ o*11 złotych, gdjj- w dniu 28 lutego rb. tylko

7,1
mil.
a286,2 ,  .

więc powiększyła się w  ciągu marca o
^  ( —  eW Ł ili płatnych w marcu rb. było na su- 
i  ’7 mil złotycli, z. czego dopuszczono do pro- 

u weksli na sumę 4,7 mil. złolycli, a w ięc  od-
Weksli protestowanych stanowił 3,4 proc., gdy 

‘ ‘ “ tym 4,3 proc., a w  styczniu 5,2 proc. W id z i-

łąc tym względem znaczną poprawę. Bio- 
je ^ P o d  Uwagę tylko większe oddiziały, w których 
rJ , Pa lnych  w  marcu weksli przekroczyły 2 mil. 

najw ięcej weksli zaprotestowano w  Ło- 
0& 10 6 mil. złotych płatnych Weksli zapro-

^tiasi
*uio 0,3 mil. zlotych, czyli 7,6 procent, nato-

^  *f Krakow ie na 7,5 mil. złotych zaprotestowa­
li mil. złotych, czyli 1,4 procent zaledwie.

Cm S?J E K T  U S T A W Y  O U B E Z P IE C Z E N IE  P R Y  
u W N lK ó W  U M Y S Ł O W Y C H  Ministerstwo Pra- 

J  } Upiekj Społecznej Opracowało projekt ustawy 
; O p ieczen iach  pracowników umysłowych —  pry-
j^m ych, który zostaje rozesłany do zaopiniowania 
-  ^stk im  instytucyom Zainteresowanym, organiza- 

i zrzeszeniom gospodarczym. Projekt ten prze- 
1 Je ubezpieczenia na Wypadek bezrobocia, ren- 

^ s ta rc ze , wdov>ie, sieroce i inwalidzkie, odprawy 
kobiet na wypadek zamążpójścia (w  wysokości 
^Znej pensyi) oraz świadczenia lecznicze po

*5!m. gdy ustaje obowiązek świadczeń Ze strony Ka-
Cnoiych. Obowiązkowem u ubezpieczeniu podle- 

J ttoizyscy pracownicy umysłowi (m iędzy innemi 
^ teatrów i dziennikarze), zależnie od praco-

—  niezależnie od wysokości wynagrodzenia, 
da wff-łacają pracodawcy i praco-./nicy. Praco
3»pVcy  płacą w  Zależnc^sci od kategioryi uposażenia: 
j. ’ 1/2 lub 2/5 składek. Projekt przew iduje utwo- 
iW 6 zak â<l u ubezpieczeń pracowników umysło- 
^ 4  jako mstytucyi prawno publicznej, samorzą- 

4 Po zaopiniowaniu przez zainteresowane insty- 
i  argandzacye projekt wniesiony zostanie dlo 

^ im p.

I ^ P ^ K U P  SZM E LC U  I  Ż E L A Z A  W  R O S Y I SO-
^ Ł C K J E J . Ze sfer przem ysłowych inform ują nas, 

Nakłady Ostrowieckie prowadzą (pctraktaCye han- 
z przedstawicielstwem bandlowem m Z  S. S.

Warszawie w  sprawie zbiórki i  zakupu szmelcu 
* kutego dla swoich pieców. Pertraktacye te, 

Utrzymują, w różą  pomyślne zaLor.Ozenie. O to 
starają się inne zakłady nasze.

jj^ S O flE J S Z E t.IE  S IĘ  Z A G R A N IC Z N E G O  OBRO 
u ' i  TO W A R O W E G O . Na podstawie urzędowych 
®a Statystycznych w  lutym br. zmniejszył się 
jj. T^ho przyw óz do Polsk i jak i wywóz za granicę 
(j, ^tyałów technicznych. A  w ięc przywieziono do 
®\>lvSz* w  lutVm żel®23 surowego, szmelcu, rur, wy- 
y  ~~9f żelaznych, miedlzi, parow ozów  matesryałów 
^kłrotecjindozjli ch itp. ogółem ' za sumę 15,140.000 

V ^  styczniu —  za 30 m ilionów). W yw ó z  również 
^“g^ejszył się wydatnie. Eksportowano naftę oleje, 

parafinę, w ęgi. 1, żelazo i wyroby, rury, 
oiT - Cynkową za sumę 24,949.000 zł. (W  styczniu 

" 40 m ilionów). Z zestawienia tego Widać, że chioć 
konjunik.tury ohrotu zagranicznego nie były 

lj~ y ó ta ie js ze  n iż w styozniu, to zdołano jednak u- 
naruszenia rów now agi przywozu i wywozu.

f t / ^ U A C Y A  W  P R Z E M Y Ś L E  W Ę G LO W Y M . 
^  f^d^ku  z pogorszeniem sie konjuntctnr w ęglo- 
łfra*!\;Qa rynku światowym  w  Polsce daje się zau- 

zaacoty spadek eksportu węgla za gran icę w 
do wydobjrtSa. Spadek ten datuje się od 3 

Spró  ̂ 'więc w  styczniu np. 19213 w yw iezion o  36,29 
ł y |1' °gótpęj iłoóci wydobytego w ^Jo , w 1924 r. w  

« - o .  —  30,-42 proc., zaś w  roku bież. zaledwie 
tyę -Podobnież charakterystyczny jest spadek
W) ®Mnycb cyfr za m-c luty: w  1923 r. wywiezio- 
łC¥k, '*6 ppoc. ogólnego Vydoibwcia. w; 1924 r. 3&J88

ftkcye bankowe, handlowe i przem.

. --—ny wypływ na Zwiększone zapolrzebo-
■ i ® towary kamgarnowe łódzkie, zgierskie i 

Wywarła zaprowadzona w  bieżącym Sezo- 
tw a ®niana gatunków wyrabianych przez przemysł | 

który zaprzestał produkcyi letnich to- 
czesankowych. Fabryki Lansberga, Aronso- j 

“ teiuinanu wyrabiają obecnie prawie wyłącznie ! 
j ^ y  * wełny zgrzebnej (streicllgarm ).- Trans- 
S y 1 ^ “kcaiywaBo za pokryciem wekslowem do 120

M. W -r.

■ olski Bank Przem. ■ -V1! 
ank Hipoteczny 
ank Małopolski 
iemsKi Bank Kredyt, 
cwszechny Bank Kred. 
ank Komercjalny I —IV 

Lsuik 2 w. Sp. Zarob*ow

, olskie Tow . Handi. 
car dl. S p  *kc. „Im pes1, 
i liaima*Mag. Jawornicki1' 
j  ow. han. Bracia Roliuccy 
„kolski G io t“
.egluga Polska 
oielenicwsiii 1— IV 
ii. Cegielski, Poznań 
l arcwozy i— V. 
„Aulomoior* fabr.samochj 
„Lemiesz'' fabr.masz.roln.] 
modrzejewskie Zakł. G. U. 
,'Irzebmia* zel. 
zakuiay amuuic. „ l _eisk* 
„Górka" lab ryku cementu 
rerszańskie Zak. Gór. S. A . 

.  tepeęe" Io w . ulaprz.gói 
t ujma Natta 
„e okucie* KatL fep akc. 
„Orkos 1, A.
„C/trug* Pizom, drzewny i. 
„ ezet“ Pcwsz. zakł. bud.

yuaykat koszyk. Kraków 
r ubr. przel. tł. w Trzebin. 
„Azot* i —IV. 
„igiochemia*

,,A,ukus~ Przemysłspiryl 
l aOr.cukru w Cirodc,owiej 
cukrownia ChjDie L 
A. Piaseck.
Pabr. porcji, w Ćmielowie 
ulektr. w tierszy i- iv  
o. W. Niemojowskr 
Pabr. kapeluszy w  Myśiea!

T r a n s a k c y e
•  V. 7 V.
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012
1100-11*10

0*67— **68

0*25

u o o
24*0« 

. •*67— 0*68

3*40
1*25

15*70-15*80
3-50

0-26

« • ! !
4.25

c - s * ,
3*65-3 * »ó  

4*25 
1-40 

0*39-0*46 
9*14
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Giełda w ie d e ń s k a  z a a ia  8 b. m. (PATA 
D e w iz y .  Amsterda.,1 28530, lagrzcb i Belgrad 1176, 
Berlin 16880, Bruksela 3782, Budapes. . 9962, Bukareszt 
325, Chrystania 11900, Kopenhaga 13390, Londyn '445, 
Madryt 10380, Medyolan 2912, Nowy Jork 93 », Paryż 
3498, Praga 2101, Sofia 514, SŁujkholm 18990, Waiszawa 
33617 — 1366n, Zurych 13723, Dolary 705‘80, Belgijskie 
—•— bułgarskie — duńskie — " — marki niemieckie 
16815, angielskie 344 i . francuskie 3695, holenderskie 
—•—, włoskie 29’09, jugosłowiańskie J143,-norweskie
-  -  polskie 13*52, rum uńsk ie szwedzkie — ’ —

szwajcarskie — ujszpaóskie 10360, czeskie 2090,
węgierskie 993», tureckie — ' —

Pap iery  l o k ł c y j M .  Ausfr. renta kor. 2:5, renta 
lutowa 3'1, losy tureckie 440'—, Bodenkredit 206'—  
a„str, za kh kred. 134 -,  koleje austr. 376’ .

• •  •

< U « łd a  w a ra : . f k a  z  d a ła  a  b .  n a  (P A X )
Cyfry w  złotych. Dolary Stanów Zjedn. us a.' r ^ j ,
l™ny z ło t e  pożyczka złota —, mMionówka ——
pożyczka dolarowa —

Czeki: Belgia tran? 26 z i ,  Holnndya teanz. zud &t 
Londyn trun. 2515, Nowy Jork tranz. SVf"— Ba^jż 
tr u, „ 2711, Praga tranz. 15*39, Szwajcarya trm  
Wiedeń tranz. 7'SO, Włochy tranz. 2T 10.

G M k ia  w a r r r a w s K a  z  d a la  8  b .  a a  ( r A T )  
dkeya. Cyfry w  2dotych. Bank MałopUUd nralińw ÔSP, 
Bank Przemysłowy Lwów 0*29, bank 7»w. Sp. Zar. Pntzłnń 
8-66 Pula 0-45, Wild 0*25, Crkier Warszawa 2*90, Ga> 
gielski OM8, Ursus 1‘55, Parowozy 0*67, Zawiercie 1470, 
Żegluga 0*17, Polska nafta 0*50, »  a  i Światło 049, 
Chmielów U 35, ^łarachowice 2 62, Poeisk 133, Zidfi- 
niewski i0'7a, Żyrardów 8*95,. Chodorósr 3*80,

M O *

Zuryen, 8. 5 P A T . Parys6 26.9* Loodyn  S M  

i  pół, N ow y Jork 5.1? eS|g|a 26.10, .YWtocfay M i Ą  

Hiszpania 75.30 Holaadya 207.86, Bertio I X .  M e  

dcń 72 75, Szdkłuultu 13&45, O lIo 86B5,

97 45, Sofiu 397 i „ó ł, P raga  13X1, W t t a a n  bS, 

Budapesat 0.72 i pól, f  uogród 8u05, Ateogj 8 %  

Konstautynopoł 223, Bokareszt 245, TI lm h(j>ilS 

13J12 B u ło i  As ea 206 i  póŁ Tentieacai* nestwamw

* •» 39G6 r. 30 pswe.

M m i i  l i  I j iili iniałutH^ im  i  M u
Warszawa. Wyłoniona przez Radę Naczelny 

Organizaeyi syon. komisya dla opracowania 
ordynacyi wyborczej na propalestyński zjazd 
w Polsce odbyła już kilka posiedzeń na których 
rozpatrywano podstawowe zasady mającej obo 
wiązywać ordynacyi wyborczej. W  skład ko­
mis/ w której zasiadają przedstawiciele wszysl 
kich ugrupowań syonistycznych, wchodzą pp. 
rabin Aleszkowski. J. Ajges, A. Goldberg, J. 
Gruenfeld, J. Grawicki, Wermaut, Kriss i Rak. 
Komisya postanowiła, że wybory będą powsze­
chne i proporcyonalne i że będzie w  nich mo­
gła uczestniczyć cała ludność żydowska w Pol 
sce bez różnicy płci. Komisya proponuje, by 
państwo podzielono na 20 kręgów wyborczych 
z tych 5 bejmują największe i najważniejsze 
centra żydowskie, a to miasta Warszawę, Lwów

Kr altów, Łódź, i 'W iłno, jako samodzielne • -  
kręgi wyborcze. Resztę okręgów podzielono T  
ten sposób, że każde z wojev ództw które nutrie 
szkuje większa liczba Żydów, starować feęftde 
osobny okręg wyborczy. r;

Liczba delegatów aa zjazd propalestyńsUL mat 
wynosić około 4h0. Z tego j j  proc. mandanw 
/ostanie rozdzielonych na poszczególne oiśęgi 
wyborcę® w stosunku do liczby ludności w £a£ 
dem województwie, a 20 proc. mandatów zoota 
nie rozdzielonych między centralne Koty łćm 
jowe, zgłoszone przez j oszczególne grupy wecBe 
klucza niewyzyskanych resztdk głosów, po- 
szczególnch okręgów wyborczych.

Opraewank projektu ordynacyi wyboicaęj 
powierzono p. J. Grawickiemu. i

Im lit iim  w n im  n ttalm i i i i p l i l i i M U
Wiedeń, 8. 5 P A T . Przed sądem karnym toczyła 

się w czora j rozprawa przeciwko A lo jzy i Buspak 
i  je j m ężow i iPotr-owi Rus(p<ak o kradzież monet 
polskich w austryackim urzędzie menniczym. A lo j- 
zya Buspak była tam zatrudniona jako robotnica 
i przy tej sposobności kradła pieniądze polskie, wy­

rabiane na rachunek państwa polaki ego. Szkód* 

poniesiona w  ten sposób wynosi przeszło 7 maiło- 
nów. A ło jzya  Buspak została osądzona na 3 mie­
siące ciężkiego więzienia, m ąż jej aa trzy  miesiące 
ścisłego aresiztu.

Z« świata.
M A P A  Z A  50,000 D O LA R Ó W , W  Ameryce zosta­

ną wkrótce wydane zdjęcia kartograficzne całego 

kraju. Dzieto to, zawierające 6,000 map będzie kosz­

towało 50 m ilionów  {kAarów. Dotąd zdołano odfoto- 

graJować jedną trzecią kraju. N ow y atlas Stanów 

Zjednoczonych ma Wedle oświadczenia kierownika 

przedsięwzięcia Jamesa HarUłesa ,^>bjąć każdą dro­

gę, każdą Unię kolejową, każdy dom i fabrykę, ka­

żdą gorę i każde zbocze przy dokładnem podaniu 

podziałki".
R A D Y U M  Z B Y T E C Z N E ! P ism o nowojorskie po­

daje, że amerykańskiemu chemikowi d row i V io low i 

udało odkryć nową łiibutancyę przewyższającą

pod względem działania znacznie radyum. „Radon"
jak się nazywa nowa sobstancya ma wykazywać 
18,(100 razy większe działanie n iż radyu/m. Przytom  
jest ono znacznie tańsze i Oo zatem idzie, przystęp­
niejsze.

W Y M IA N A  U C ZN IÓ W  I  N A U C Z Y C IE L I.  Mię­
dzy francuskim ministrem oświaty De Monzie a an­
gielską dełegaCyą towarzystw  oświatowych odbyły 
się bomfereneye w  sprawie wymiany angielskich! i 
francuskich uczniów w czasie wakaCyi szkolnych. 
A n glicy  zaproponowali wymianę także nauczycieli 
angielskich. W  Czasie przyszłych feryi zwiedzi zna­
czna azęść uCznjów francuskich Anghę i uczniów 
angielskich Francyę.
g— a ^ — —

gszsiKZKbsip Sitniir
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P R Z E W O D N I K  H A N D L O W Y .
| H r t iH n r

■ O M t  i u m  m n g K

A.SATRER

fF om E P iu ry
MAKINA  

K H M K ^ K I E

-,auL l>i4. u « u

[ P a ju tw y a  |

Sam uel RoseJLJnm
Krrkćw, Mlodowa l .  
Hunowuu u r a J t  g»- 
1 st, u h  .^ d t ,  bżfute- 
ryjayi e, i - i l t a r  i  ar.
wielki wybór ‘

Skład

s r a  ś m ia l i
K n M w  

S lC W lk s  f .  V’c9.«365

B p fM d U  Ml raty do 10 m letłęer 
W^Mrolhszymi

r M e ta l* ]
S. Safittor^KrakOw

Siradom 18.
Wyroby metalowe, stalowe 
ek.nl., nożownicza. Arty­
kuły dła gosp. domowego

g !g | g | g | | 5 | I^ [H l| ó !

polsk. lab nżem. wyucza 
20 Iekeyach.* 

M c y i  G C ŁD M l 
u l. r o c b o A ik s  5 , l .  p .

EEDEulIDEilEillLfy

| P r z y b o r y  b i u r o w e  |

n T y p o J !o r e “  patent., jedyny, 
niezawodny i niezbędny środek 
do czyszczenia czcionek mu­
szym do pisania i pieczątek 
Próbna szt. rt 8.

„ T y p o lu m 1* patent, chwytacz 
pyłu, uniemożliwiający zanie­
czyszczenie maseyny odpad­
kami przy radyrowamin. Prób­
na szŁ zł 8.

„ T y p o - C H p p 41 umożliwiający 
wprowadzenie większej ilości 
kopii do maszyn równomiernie. 
Próbna szt. fcł 1.25 (patent).

„ P I c k - P o c k 1* mała kisszon 
kowa kelta kofctrolma, niezbęd­
na dla każdego (petantj. Prób­
na sztuka' w rts  z rulonem blo­
ków  zł 5.
Próbne sztuki w ysyła się za 
nadesłaniem kwoty czekiem 
PKO. 400,a76.

W yłączny zastępca ma Polskę: 
Nakayrtillian NQntz

Kraków, Bonerewska 11. ToL 8125 
Odaprzedawcy poszukiwani.

c Lustra

szyby SEliiowane. ramy 
do Obrazów poleca najta­
niej S. K llp s ta in , Kra­
ków, ul. Dietlowska L 87

Szkło
n i e r w s ia  nnłop.Pa- 
"  bryka zwi ~r -Jadał 
I ‘ r l l l ls in ia  sskła  Sp.
z ogr. odp. Kraków. Grodz- 
kattO,Tel. 40/3 i 42i;>,pole­
ca BzyDyilustra szlifowane 
po cenach przystępnych.

Spadycya
C racowźa Sp. t. mspor* 

towa biuro sptdyeyjne 
ul. Grodzka 00. Tel. 4078.

C ttmm
Zabaw ki

Bi-Ba-Bo
K r a k ó w  

u l .  K r a k e e r s k a  1 4
Źródło najoryfinąL 

i najtańsxveh zabjiwal.______________I___________ J0

R E K IA M A
cSźvfH0 n I« 

:: handlu s

DftUUNGl DOMOW E
mnąAzm św iatowej marki

OPO N „M is m astars v e l c c »

X t  CS IWECSO P A IW

Grsmofon ten najnowszej konsirukeyi 
(system R A D I O  z podkładką mikrofonową) 

■znany przez pierwszorzędnych n a w ió w  eałege Świata aa 
najlepezy.

W zorow a reprodukeya be-z szmerów.
W iSlki wybór płyt, również żydowflklch! hebrajskioh kantorów: 

RO ZENBLATTA. K W A R TIN A . S1ROTT.

T H E  G R A N O P K O H E  C o ,  L im it e d ,  L O N D O N .
Jcneralny rcpiaisntsnt na Polskę:

JOZEF WEKSLER
Kraków , Floryautka 21. Lwów, tyunski 2.

Sprawy p odatkowe
p r E a s a y n lo w .  lm nrn«if||nTrTrrrnT i rt~i rrjMrn 

* t  u  JStttwhegc O-e tuera, b. radcy sądot. jgo  
i  M a ^ i i I  J L a .  S t a w o  d la  -p rs *  d e w  z o w j c h ,  K r a -  
Jeow, JL B ja jU '.“ . L . UL

KUPIMY MTYCKMIAST

Statm  m i i i  uiij
od 30 kg.

■wamęt* .Nun aj, d o b r z e  u trzy m a n ą .

„ V fc * t łT A S “ , P r z e m y ś l .

PRZYJM Ę ZASTĘPSTWA
p m a N la le is z y e h  S m  t m ż y  m o d n e j i  g a - 
laaKgyjnej. O b je ż d ż a m  K r e s y  < K o n g r e s ó w k ę
Mi żądanie Hrtaane, zgłoskę s'ę osobiście. 
V  Wewrnth, Kraków, Berka Joselewicza 18

v  M l i
otwarto przez cały rok

Rouletta-Baccara
Gra odbywa sśę na guldeny gdańskie 
■fŁ5 gnJMonów == 1 funtowi angielskiemu) 

ieJormeeye o pourósy w Warszawie.
Tu le fun  167-31 

i u  pośrednictwem biura podróży 
K u y e o  w  r e p p o t c c k

Wolne miasto C daAtk

Z a s t ę p c y
Człowitka intel., reprezematywnege, bardzo obrotnego, 
uczciwego o zdolnościach kupiecko-orgarjzaoyjnych 
da założenia kilkndziesięciu filii w kraju, oddzielnego 
i samodzielnego p.owadzzenia, obytego z buchałipryą 
i koreepondencyą polsko-nien ijokal za prowizją, 
względnie slałą peneyą, poi :ukuje pował j e  przedsię- 
biontwa przemysłowe-Landlowe z siedzibą w Kraku- 
« ;> .  TH i powsinogę refiektaate (wyznanie obojętne) 
|niyn*łnrtfi zapewniona. Oterty z padaniem szczegóło­
we,! • enm eolua vitia* oraz odpisy ewentualnych świa- 
dektw pmesyJoć do Biura ogłoszeń Feuksa Stattura, 
]  N i  Kraków, Rym*k 8.

Beczki::: ?a :b y
do nabycia: 

wSw rą  Brt karni óziennikowej, Orzeszkowej 7

UOBli 63ll iLflii
1V  Al ładny, slonscu iy z ntrzy 
rBAU] manióm dla akademika 
do wynajęcia. Fortepian. W is- 
Jomosó telefon 3i20

H».lW ifltn in  urządzono m iisska- 
UWnpHEłKlUni.. składające się 
z  2 pokoi, przedpokoju i kuchni 
z komfortem natychmiast do 
odstąpienia. W iadomość m gosp. 
domu Podgórze, Długosza L. 10

W ó w l diikii^ce „E ren sa liir '
na raty. Skład mebli Wotsteiaa, 
Kraków, Mały Rynek 4

Ik n W U lf  futyAowany pedagog, 
LnlAjWcH o poważnym Warun­
ku artystycznym ndziela lekcyi 
gry sa  skrzypcach. Zgłoszenia 
Kraków, Kiólsma 11, II. p. (ganak)

Rmkls któt* mi pRiy°*y5000 zl" sotHO aa zabszpieczeniem na 
4 miósiącó, dam piękny pokój 
z  worandą 1 komplotnem utrzy­
maniem oraz procent, w  pięknej 
okolicy górski•]. Zgłoszenia pod 
„Pensyouat" do Biura ogłoszeń 
Stattera, Kraków, By mak 8

CtfT ftfb j pendzle, farby, laklary 
dAUBiKl pasty do podłóg i obu­
wia, wycieraczki kokosowe, m y­
dła, dassezułki do ltrzassł, w y ­
łoby powroźnicze, biczyska try- 
łestyńskis oraz artykuły gospo­
darcza poleca Berger, Kraków, 
piso Saszepański 9

f iK A iM K
przygotowaje do egz_mi 
nów, udzielił równiej, lek­
c ji ogólnokastałcących z 
p-zyrody c-az języka r'em, 
Z g ło s i  da ped N. 4“ do 

Adm. N. Dz.

LOKALE
odstąpić moiemy natych­
miast urządzone biura 4 
pokoi wraz z magazynami 
w  śródmieściu. Zgłoszenia 
pod „Nutychmiait* do 

Adm N. Dz.

V
Wózki ijiKim
na palt ch i wszelkich 
inuych systemów, eleganc­
kie i trwałe wyk< nanie 
po eonach fabrycznych
F m a „D E -B E -K A **
Kruków, Sebailyana l .  20 

B U Ń A R D
GRESCHŁER
hurtownia wyrobów żelsz- 

pych i etatowych 
K r . h_ , G r o d z * : :  > » J  
liurL POLECA częściowo 
wszelkie artykuły do go­
spodarstwa dom ow ego.

Wyłączna sprzedał 
75C i fabr. skład 
naczyJk aluminiowych 

„ S 7 A M I  M A B K « » .

WS2ECHŚWIAT0 V.'0 ZNANY

krem C A Z I M I
M Z T A 1 K S 2 F B O S A

JeOYA/E ’
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K o a / e r y *
CAŁgeo SM r.-irjt

N/£2/!JV)Z£VZ£M £
M e rK A ltH E  USUMfA
£>/£G /, W ĄGRY,

P L A M Y ; 
Q G O R Z£L/Z /Y% , 
Z M R R S Z C Z m  / LM N £ B JtA K ! 
C £ /?Y .
PO NASYC/A WE WSZY3T7T/CH 
P £ R ru M £R jf}e ti ; p p re r t ic H . /
■S/fŁriOACH APTSCZtJYCH.

Pra lrtjJ iD li syódycyjny Karola 
Szamrots, W Ulapols l i

Unieważnia
piiam PKG., Baaok na n«*wlA**
KaUmou Rmppâ urt, Jaslw

RABKA!
1137
Z dniem 1 & maja 1921 Z0* 
siajo otwarty jak corocznWj

PiNSYPHAT EWY MAKOWEJ 
nSfJS .JUTRZEN KA** 9 StO
Przyjnuije dorosłych oraz dzieci, zapewniając im jak* 
najtioskliwszą opiekę pod kierownictwem specyaluW 
do tego angażowanych a;i — Kuchnia rytualna wvb®" 
rowa nawet dla najwybreuniejszyoli. Obsługa eoIlOfl u 
Zabawy towarzyskie dla dzieci, le n ; t  ankorencyjo**

Zgłoszenia: Ewa Kolcowa, K n M w , Paelińika 1 6 ,1 .9. o ilcyw  
i Bronisława łM e l -F o l f o w a ,  Kroków, Krakowska 45. II. p. ot

Warsaawskic Tow. Op6«Nj 
nad iłu^honlc^nr] Żydami
w Polsce ogłasza K O N K U R S  na stanowisk^*

1) 3 nauczycieli(ek) głuchoniemych dzieci;
2) wychowawczyni-goapodyni intercatu. , 
Oferty z życiorysem i odpisami świadectw akłati “

pod adresem: Dr. A. Frejlkin, Warszawa, Szpitalna

Buchalter-bilaesists
korespondujący biegle po polsku i memiecktjj 
z długoletnią wszechstronną praktyką ia^| 
kierownik, poszukuje odpowiedniej posa •>- 
Zgłosz. pod „Organizator* do biura „Ruch * 
ID 1 Szczepańska L. 9.

SANAT0RYUM Dr. K0HNSTA»J* 
KÓN1GSTEIN TAUNUS

Godzin* drogi od Frankfurtu nad Menem ‘ W-iesbad#**

(rtwartc przez cały rek.
Dla chorób nerwowych, wewnętrznych równio'1 ^  
osób potrzebujących w ypeczynku. Ku racy o dyatetyczii 
Współezesaa psychoterapia. Najnowsze urządzeni* . 
karskie. Gabinet rentgenowski. Współczesny kom*0

Lekarze naczelni i kierowniey aanateryum:
Dr. m. s f ó i a a k  Z Warezawy. Dr. H. PrlA*!®**''****1 \

Z A K Ł A D  KRAW IECKI!
F . R J S S L t R  I

Kraków, ul. Miodowa 20 Ma S®
wykonuje wszelkie roboty w zakres krawiActW* 
męskiego wohodzącc z włuitayoh i powtcr^Mnł6*1 
materyałów. ■— W a ru n k i L r r ó ł o  d e l *  e * ^ *

S U d e d e m  G a ł,  S p . J37ydawn. R e d .  N f k :  D r ,  Iga, S c h w a r z b a r t  R e d .  o d p . D a w id  L a r  er,■, ( ( o w a  D r u k a rn ia  D z ie n n ik o w a ,  .O rzee*ko/vr® i^


